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Miesiąc przy aźni 
ulbońsko-radziec kie j
W Albanii trwa ,.Miesiąc przyjaźni 

albańsko - radzieckiej". We wszyst
kich miastach i wsiach, ośrodkach 
przemysłowych, szkołach 1 zakładach 
pracy odbyły się z okazji Miesiąca 
odczyty, pogadanki i wiece, na któ
rych ludność Albanii zapoznawała się 
z życiem, pracą 1 osiągnięciami naro
du radzieckiego. W kinach wyświetla 
no filmy radzieckie, w większych mia 
stach zorganizowano wystawy ilustru 
jące rozwój ZSRR Z okazji Miesiąca 
bawiła w Albanii radziecka delegacja 
kulturalna. W czasie trwania Miesią
ca liczba członków Towarzystwa 
Przyjaźni Albańsko - Radzieckiej 
znacznie wzrosła.

Mieszkańcy miast i wsi w całej Polsce
sprawdzają wykazy 
uprawnionych do głosowania

I II li litl Codziennie w go
la UIIII || dżinach popołud

niowych do lokali Obwodowych Ko 
misji Wyborczych przychodzą robo’ 
nicy, chłopi, młodzież, aby spraw
dzić, czy ich nazwiska umieszczono 
w spisach osób uprawnionych do 
głosowania.

W gminie Jastków Stanisław Nie
miec, Janina Bukroba, Piotr Michno, 
Maria Michno, Bolesław Furmaga 
i Zuzanna Stępień pomyłkowo nie

Nasz korespondent donos?:

Chłopi z gm. Zabłocie 
wykonują plan 
sprzedaży Państwu ziemniaków

Chłopi mało- 
tmlnle Zabłocie j 
Śostaw w zbożu, 
orzystąpili obecnie 
dostaw ziemniaków, 
którzy odstawili już 
dającą na nich ilość 
ieżą: «— 
ieszczuk, V. utwi --
Lukonuk. Za przykładem tych przo
dujących w odstawach idą inni chło
pi, dostarczając prosto z pola ziem
niaki do gminnej spółdzielni.

Jan Wierliński

i średniorolni w 
po zrealizowaniu 
, żywcu i mleku 

do wykonania 
Do pierwszych, 
do GS przypa- 

™ ——___  ziemniaków na-
Jan Arscniuk, Stanisław Ml- 

Wiktor Werner i Feliksa

Sluzci 
najlepszym przykładem

W sprzedaży zboża Państwu na 
terenie gminy Markuszów wyróżnili 
się m. in.:

Gromada Bobowiska — Antoni 
Dąbrowski — 105%, Antoni Jasiń
ski — 115%, Bolesław Kobuś — 
110%,. Ogółem gromada wykonała 
93% planu rocznego.

Gromada Góry .— Jan Dąbrowski 
— 1250/0, Julian Korczak — 115%, 
Henryk Pecio — 109%. Gromada 
wykonała 92,2% planu rocznego.

Gromada Olempin — Władysław 
Kuś — 101%, Julian Zadera — 
101%, Wawrzyniec Stasiak — 102%. 
Ogółem gromada wykonała 100% 
planu rocznego.

Gromada Zabłocie — Ignacy Uso- 
rek — 103%, Antoni Stasiak — 
111%, Józef Sulenta — 180%. Ogó
łem gromada wykonała 97,l«/o planu
rocznego.

Gromada Zastawie — Bolesław 
Duro — lO2«/o, Feliks Rusinek — 
102%, Jan Abramek — 120%. Gro. 
mada wykonała 73% planu rocz
nego.

Gromada Wólka Kątna — Stani
sław Reszka — 200"/o, Stanisław 
Mazur — 115%, Wojciech Woch — 
102%. Gromada wykonała 97% pla
nu rocznego.

Gromada Markuszów — Roman 
Żaba — 105%, Antoni Durakiewicz
— 120%, Karol żak — 109%. Gro
mada wykonała 89% planu rocz
nego.

Gromada Łany — Maria Braniszew 
ska — 130%, Ludwik Błaszczak — 
104%, Michał Gąszczyk — 128%. 
Gromada wykonała 88,5% planu 
rocznego.

Gromada Kaleń — Bronisław Si
kora — 1O^'„. Jan Paprotą — 110%, 
Andrzej Tkaczyk — 102%. Ogółem 
gromada wykonała 100% planu 
rocznego.

Gromada Kłoda — Aniela Kobuz
— 108%, Janina Trybuła — 102% 
Jan Trybuła — 120%. Gromada wy
konała 88% planu rocznego.

Gromada Olszowiec — Franciszek 
Goluch — 115%, Marta Czarnecka 
_ 109% Marian Piech — 105%. 
Gromada wykonała 91% planu rocz
nego.

Gromada Woła Przybysławska — 
Stanisław Rodak — 105%, Broni
sław Gawron — 110%, Wawrzyniec 
Smoluch — 102%. Gromada wyko
nała 68% planu rocznego.
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zostali umieszczeni na liście upraw-' 
nionych do głosowania. Po spraw
dzeniu dokumentów nazwiska zo
stały umieszczone na dodatkowej 
liście.

W Chełmie, w spisach uprawnio
nych do głosowania, zostało pomi
niętych wiele 06Ób oraz wiele na
zwisk zostało niewłaściwie napisa
nych. Dlatego wszyscy mieszkańcy 
Chełma powinni sprawdzić, czy ich 
nazwiska są umieszczone w spisie. 
Mogą to uczynić we własnych obwo 
dach wyborczych w godzinach • od 
16 do 21.

Gdańsk
w 
to

23 września br. 
po południu padał 

Gdańsku ulewny deszcz. Pomimo 
w lokalach Obwodowych Komisji 

Wyborczych we wszystkich dzielni
cach miasta bez przerwy zgłaszali 
się mężczyźni i kobiety, młodzież 
pracująca i akademicka, aby spraw 
dzić, czy nie zostali pominięci w 
wykazie osób uprawnionych do 
głosowania.

Do lokalu Komisji Wyborczej Nr 
174 przy Dolnej Bramie, 23 bm. 
jedna z pierwszych przybyła 21-let- 
nia Jolanta Ratajczak. Pracuje ona 
jako nakładaczka w Gdańskich Za
kładach Graficznych. Mimo swego 
młodego wieku jest już racjonaliza
torem i za sumienne wywiązywanie 
się ze swych obowiązków otrzymała 
wyróżnienia i nagrody.

„Nie pamiętam — mówi Ratajczak 
— jak wyglądały wybory przed 
wojną. Wiem jednak od starszych 
towarzyszy pracy, że nie ludzie pra 
cy mieli wtedy glos, lecz kapitaliści, 
którzy wybierali naturalnie fabry
kantów i obszarników. Szczęśliwa 
jestem, że głosując po raz pierw
szy, glosować będę na prawdziwych 
przedstawicieli ludzi pracy".
KatAUfiro Do lokaIu Komi-nalUWIb* sji Wyborczej ob

wodu 66 w Katowicach przychodzi 
małżeństwo Józef 1 Helena Nowak. 
Dyżurujący przewodniczący oraz 
członek komisji sprawdzają wraz z 
przybyłym! listy nazwisk. „Wszyst
ko się zgadza — mówi Józef Nowak, 
pracownik „Centrostaju". — Niepo-

Decyduje każdy dzień! 
Ani na chwilą nie wolno osłabiać walki 

o terminowa realizacją zobowiązań wsi wobec Państwa
W ciągu ostatnich pięciu dni we 

wszystkich powiatach dał się zau
ważyć znaczny spadek dotychczaso
wego tempa dostaw zboża.

I tak np. przodujący powiat pu
ławski w dniu 22 bm. wykonał tyl
ko 1,5% rocznego planu skupu. Lu
blin — 1,5%, Hrubieszów — 1,6%, 
w dniu 23 bm. Puławy — 2,7%, 
Lublin — 2%, Hrubieszów — 1,9%,
w dniu 24 bm. 
Lublin — H

Puławy — 1,6%, 
rubleszów — 0,1%,

^roaZcej 11'O*'(^ca||1 1
Plan wrześniowy

Powiaty wykonano w %

LUBLIN 74,2
Lubartów 69,2
Krasnystaw 67,1
Biłgoraj 67,0
Chełm 65.5
Zamość 63.9
Biała Podlaska
Kraśnik 62.4
Tomaszów 60,8
Puławy 55,5
Radzyń 53,7
Włodawa 50.2
Hrubieszów 499
Łuków 48,4

koiliśmy się czy będziemy umiesz
czeni, bo dopiero niedawno jeste
śmy mieszkańcami tej dzielnicy. 
Dostaliśmy tutaj nowe mieszkanie. 
Oddamy nasze głosy na listę kan
dydatów Frontu Narodowego, bo 
pragniemy, aby w naszym kraju 
nie zabrakło dla nikogo jasnych, 
widnych mieszkań".

PnTnfkń w lokalu KomisjiIU Alt <111 Wyborczej obwo
du Nr 106 w Poznaniu sprawdza ze 
swym 18-letnim synem nazwiska 
robotnik Florian Michalski. Wszyst
ko jest w porządku. Odchodząc, 
ojciec opowiada synowi: „Przed woj 
ną mieszkaliśmy w dzielnicy robot
niczej Poznania — Gorczynie. Na
zwisko moje jak i kilku moich 
współtowarzyszy pracy nie zostały 
wciągnięte na listę wyborców. Ale 
nikt nie chciał wtedy słuchać na
szych reklamacji, nikogo nie obcho 
dziły nasze protesty"

W dniu 21 września 1952 r. odbył się we Wrocławiu Kongres Ziem
Odzyskanych, na który przybyło ponad 3000 delegatów z całej Polski. 

Na zdjęciu: widok sali i prezydium w czasie obrad Kongresu.
(CAF — fot. Zdz. Wdowiński)

Podobna sytuacja jest i w innych 
powiatach, które utrzymują się na 
dotychczasowych pozycjach, bez 
większych zmian. Na zanamowanie 
dostaw złożyło się wiele powodów, 
jednak najgłówniejszym jest osła
bienie pracy uświadamiającej i sto
sowania sankcji wobec opornych. 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że większa część chłopów mało i 
średniorolnych zrealizowała już swo 
je zobowiązania z nadwyżką. Zwle
kają jeszcze bogacze i malkontenci, 
którzy tłumaczą się okresem sie
wów, niesprzyjającymi warunkami 
atmosferycznymi itp. Rzecz jasna, 
że dla tej kategorii ludzi po sie
wach nastąpią wykopki i inne pra
ce, które rzekomo utrudniają im 
wjrwiązanie się w terminie z do
staw. Argumentem przeciwko nim 
winno być stwierdzenie, że mieli 
dużo czasu do wcześniejszego uregu 
lowania należności, a to, że się ocią
gali, jest tylko ich wyłączną winą. 
Pod tym kątem należy nasilić pracę 
propagandową wśród malkontentów, 
a bogaczy po prostu zmusić do od
stawy. Leży to przecież w interesie 
chłopów — tych, co się już wywią
zali i czekają na zwolnienie z mia
rek i odsypów. Z winy bogaczy i 
ociągających się nie mogą korzy
stać z tych ulg. Przed całym akty
wem i władzami terenowymi stoi 
obecnie odpowiedzialne zadanie — 
doprowadzić jak najszybciej do peł 
nej realizacji planów dostaw zboża!

• » •

Masy pracujące ZSRR 
realizuje; zobowiązania 

podjęte na cześć XIX Zjazdu WKP (b)
MOSKWA (PAP). — Wiele zakładów przemysłowych w Związku 

Radzieckim wykonało przed terminem plan produkcyjny na wrze
sień. Sukcesy te osiągnęły zespoły przodujących zakładów, zacią
gając staclianowskie warty na cześć XIX Zjazdu Partii Komuni
stycznej.

Na poczet jflanu październikowego pracują jedne z najwięk
szych w kraju zakładów przemysłowymi, dostarczające narzędzia 
dla elektrowni — Zakłady Lęningradzkie „Elektrosila" im. Kirowa. 
Plan 9 miesięczny wykonał również Moskiewski Kombinat Włó. 
kienniczy „Trechgornaja Manufaktura" oraz Uujbyszewskie Za
kłady Łożysk Kulkowych.

Wielkie sukcesy osiągają także górnicy. W Donbasie już 40 ko. 
paiń wydobywa węgiel ponad plan 9 miesięczny. Sukcesy te osią
gają one dzięki zastosowaniu nowej techniki. Kilka pociągów węgla 
ponad plan wrześniowy wydobyli górnicy Karagandy. W liczbie 
przodowników we współzawodnictwie znajdują się robotnicy Czela- 
bińskiego Zakładu Rur Walcowanych. Wypełniając plan 9 miesięcz
ny postanowili oni ponad przyjęte zobowiązania dać jeszcze kilka 
tysięcy ton rur i rurowej stali.

Na poczet planu październikowego wytapiają metal butniej 
Uralskiego Zakładu im. Sierowa. W tych dniach rozpoczęli wytop 
żelaza ponad plan wrześniowy hutnicy Nowotagilskich Zakładów 
Metalurgicznych. Na Ukrainie ponad plan wrześniowy dają produk
cję rur walcowanych Zakłady Dniepropetrowskie im. Liebkncchta.

Wielkie Zgromadzenie Narodowe Rumunii 
iednomyślnie uchwaliło nawą konstytucją

BUKARESZT (PAP). W Bukaresz 
cie rozpoczęła się trzynasta sesja 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe
go Rumunii. Referat, poświęcony 
projektowi nowej konstytucji 
muńskiej Republiki Ludowej,
głosił sekretarz generalny KC Ru
muńskiej Partii Robotniczej, prze-, 
wodniczący Rady Ministrów Gheorg-

Ru-
wy-

Nie widać również poważniejszych 
zmian w skupie żywca. Zrealizo
wane przez powiat Lublin 74,2% 
planu miesięcznego na dzień dzisiej 
szy nie jest dużym osiągnięciem, 
jeśli weźmiemy pod uwagę zaległo
ści z ub. miesięcy oraz to, że do 
końca miesiąca pozostało tylko 3 
dni, nie licząc niedzieli. Co wobec 
tego można powiedzieć o powiecie 
łukowskim, który na dzień dzisiej
szy osiągnął zaledwie 48.4% planu 
miesięcznego? Mimo kilkakrotnych 
krytycznych uwag pod adresem te
go powiatu, sytuacja nie uległa żad 
nej zmianie.

Weżmy dla przykładu ostatnie 
dni. W dniu 22 bm. Łuków skupił 
zaledwie 0.2% planu miesięcznego. 
23 -go 2,4%, 24-go 5,9%, 25-go 3.2% 
Gdyby nawet tempo to utrzymano 
od początku miesiąca, to i tak po
wiat łukowski miałby sporo do 
zrobienia, ale, jak wiemy, w pierw 
szych dniach miesiąca było znacznie 
gorzej, toteż zaniedbania te winny 
być teraz odrobione. Tak jednak nie 
jest. Dlaczego? Dlatego, że na terenie 
powiatu łukowskiego najbardziej 
rozpowszechniła się spekulacja, któ
rej nie tępią miejscowe organy wła 
dzy ludowej, a aktyw nie wyjaśnia 
chłopom, że po wykonaniu obowiąz 
ko«'ych dostaw dla Państwa mają 
prawo rozporządzać nadwyżkami w 
wolnym handlu, bez pośrednictwa 
spekulantów i kombinatorów. Praw

hiu Dej. Następnie rozpoczęła się 
dyskusja.

Wielkie Zgromadzenie Narodowe 
zatwierdziło każdy artykuł konsty
tucji z osobna. Całość projektu kon 
stytucji została przyjęta jednomyśl
nie w tajnym głosowaniu.

Gdy przewodniczący Dumitru Co- 
liu ogltsił ten wynik głosowania — 
wszyscy obecni powstali z miejsc. 
Rozległa się entuzjastyczna owacja. 
Wznoszono okrzyki „Stalin", „Ghe- 
orghiu Dej!“, „Rumuńska Republi
ka Ludowa!“. Wśród burzliwych 0- 
klasków przyjęto wniosek posła 
Parhona o uznaniu 24 września za 
Dzień Konstytucji Rumuńskiej Re
publiki Ludowej.

Sukcesy
Yietnamskiej Armii Ludowej

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS do
nosi z Szanghaju za Vietnamską Agen
cją Informacyjną o wielkim aukoeal* 
VletnamskleJ Armii Ludowej odniesionym 
w południowej części kraju 31 sierpnia 
wojska ludowe przedostały się do okolic 
położonych w pobliżu Saigonu 1 zniszczy 
ly tam wielkie magazyny materiałów 
pędnych 1 amunicji. Na skutek pożaru, 
który trwał od godz. 4 nad ranem do 
godz. 7 wieczór oraz wybuchu amunicji 
zginęła kompania francuskich wojsk ko
lonialnych. Według niepełnych Jeszcze 
danych zniszczono 10 milionów litrów 
benzyny, 4 miliony litrów smarów, 1000 
bomb półtonowych. 1000 bomb napal
mowych. 50 milionów naboi.

Materiały pędne i amunicja byty prze 
kazane francuskim wojskom kolonial
nym przez’ stany Zjednoczone w ramach 
„pomocy wojskowej".

da ta musi dotrzeć do najszerszych 
mas chłopskich, a wówczas niewątpli 
wie chłop będzie w tym zaintereso
wany, aby jak najszybciej wykonać 
swe obowiązki wobec Państwa, a 
dopiero NADWYŻKĘ sprzedać na 
wolnym rynku.
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W dniu 18 września br. na zebra
niu w Fabryce Samochodów Osobo
wych na Żeraniu załoga FSO wysu
nęła jako kandydatów na postów: 
Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta, 
Marszałka Polski, Konstantego Ro
kossowskiego, Jakuba Bermana, 
Władysława Wichę oraz dyrektora 
naczelnego FSO Antoniego Traci- 
kiewicza i — jako zastępcę — kie
rownika odlewni FSO — Henryka 
Wójcika. — Na zdjęciu: robotnicy 
zgotowali Antoniemu Tracikiewiczo- 
wi, który został wybrany kandyda
tem ha posła, gorącą owację.

W Zakładach Budowy Urządzeń 
Przemysłowych w Warszawie doko
nano wyboru kandydatów na po
stów. Moment głosowania.

W lokalach obwodowych ko
misji wyborczych wyłożone są spisy 
wyborców do publicznego wglądu. 
Na zdjęciu: Jan Brodnicki kie
rownik Szkoły Podstawowej Nr 
133 przewodniczący Oddziału 
ZMP Warszawa — Zolibórz, 
ZMP-ówka Maria Pichór uczen
nica III roku Liceum Wycho
wawczyń Przedszkoli i ZMP-owiec 
Edward Jaworski uozeń Technikum 
Mechanicznego Nr 3, sprawdzają w 
Obwodowej Komisji Wyborczej Nr 
180, czy zostali umieszczeni w spi
sie wyborców.

Wielokrotny przodownik pracy 
murarz z MDM u Stanisław Krzy- 
miński (pierwszy z lewej) sprawdza 
w Obwodowej Komisji Wyborczej 
Nr 22 w Warszawie, czy został u- 
mieszczony wraz z rodziną w spisie 
wyborców. Stanisław Krzymiński 
wraz ze swą brygadą zobowiązał 
się, dla poparcia Programu Wybor
czego Frontu Narodowego oraz dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), wy- 
konać poza harmonogramem jedną 
kondygnację bloku co da oszczędno- 
ci około 200 roboczogodzin.

Listy kandydatów Frontu Narodowego 
zgłoszone w Okręgowych Komisjach Wyborczych 

Krakowa i Katowic
Kraków Komitet Wyborczy 

Frontu Narodowe- 
Nr 58 w Krakowiego dla Okręgu . ...... -

zgłosił następującą listę:
na posłów:
Józef — prezes 

2) Kołodziejski 
Naczelnej Rady 

Kieniewicz Bole-

kandydatów
1) Cyrankiewicz 

Rady Ministrów; 
Henryk — prezes 
Spółdzielczej; 3) ________ ____
sław — gen. dywizji; 4) Marchlew
ski Teodor — wybitny uczony od
znaczony Orderem „Sztandaru Pra
cy" I klasy, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego; 5) Mrugacz Tadeusz 
— malarz, obecnie dyrektor Zakła
du Gazownictwa Okręgu Krakow
skiego; 6) Kosiorowski Roman — 
robotnik, przodownik pracy, mistrz 
budowlany z Nowej Huty;
kandydatów na zastępców posłów:

1) Kozłowska Jadwiga — brakarz, 
przodownica pracy, czołowa racjo- 
nalizatorka Krakowskich Zakładów 
Przemysłu Gumowego 2) Mancewicz 
Jan — racjonalizator; 3) Dułian 
Mieczysław — przodownik pracy 
Kombinatu Nowa Huta, brygadzista 
ZMP-owskiego zespołu betoniarzy.

ma-

Z życia Kraju Rad
ROZWÓJ INDYWIDUALNEGO 
BUDOWNICTWA W ZSRR

W miastach Związku Radzieckiego
sy pracujące budują indywidualne domy 
mieszkalne przy pomocy kredytów pań
stwowych. W latach 1946—1950 indywi
dualni kandydaci otrzymali na budowę 
domów mieszkalnych ogółem 6 miliar
dów rubli kredytu. Robotnicy i pracowni 
cy otrzymali również na bezterminowe 
użytkowanie działki ziemi, pomoc w ma
teriałach budowlanych oraz pomoc w 
postaci konsultacji technicznej W powo
jennym planie pięcioletnim przewidziano 
budowę indywidualnych domów o ogól
nej powierzchni — 12.000.000 m kw.

Masy pracujące budują 3—4 izbowe do
my o pięknej oprawie architektonicznej.

NOWY TYP KOMBAJNU DO 
SPRZĘTU BURAKÓW

Konstruktorzy Dniepropietrowsklej Fa
bryki i Maszyn Rolniczych im. Woroszy- 
łowa — w ścisłej współpracy z Instytu
tem Naukowo - Badawczym uprawy bu- 
rAkftw cukrowych — skonstruowali spec
jalny kombajn do sprzętu buraka na 
działkach nawadnianych Maszyna może 
uprzątnąć w ciąeu dnia 2,5 hektara plan
tami buraczanych

Fabryka wvkonała także ulepszony typ 
kombainu ,.Skem-3nu. Kombajn ten bę
dzie nie tylko wykopywał i oczyszczał bu 
raki z liści, ale także ładował Je na Ja- 
dącą obok ciężarówkę.

Walka o plan trwa

Kolo wice Komitet Wyborczy
Frontu Narodowe

go dla Okręgu Nr 51 w Katowicach 
zgłosili następującą listę 

kandydatów na posłów:
1) Minc Hilary — ekonomista, pre

zes PKPG, wiceprezes Rady Mini
strów; 2) Matwin Władysław — tech 
nik hutniczy, przewodniczący ZG 
ZMP; 3) Markiewka Wiktor — gór
nik kopalni „Polska", wielokrotny 
przodownik pracy; 4) Koszutski Józef 
— inżynier-mechanik, przewodniczą 
cy Prezydium WRN w Katowicach; 
5) Bordziłowski Jerzy — generał dy
wizji; 6) Kieszczyński Józef — b. 
wiertacz, przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Hutników; 7) 
Kowol Herbet Henryk — czołowy 
wytapiacz huty „Kościuszko"; 8) 
Batorski Stefan — inżynier 
z Zakładów Azotowych w 
wie;
kandydatów na zastępców

1) Kramarczyk Kazimierz — b. to
karz, przewodniczący Zarządu Okrę 
gowego Zw. Zaw. Kolejarzy w Kato
wicach; 2) Piecha Alfred—b. tokarz, 
wiceprzewodniczący Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. Hutników, 3) Simka 
Józef — b. sztygar, dyrektor kopalni 
„Chorzów"; 4) Skarbek Maria — na
uczycielka, zastępca dyrektora szko
ły TPD Nr 1 w Katowicach.

chemik 
Chorzo-

posłów:

I

Pracownicy Parowozowni w Lublinie
realizują zobowiązania

Pracownicy Parowozowni w Lublinie podjęli dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) wie
le cennych zobowiązań. Między innymi zobowiązali się przeprowadzić 
naprawę rewizyjną jednego parowozu ponad plan, by tym samym 
umożliwić w przyszłym miesiącu przeprowadzenie remontu mechanicz-* 
nego dźwigu do załadunku węgla
Remont parowozów przebiega pla

nowo 1 już w dniu dzisiejszym me
chanicy i ślusarze parowozowni przy
stąpią do naprawy ponadplanowego 
parowozu.

Inne cenne zobowiązania podjęły 
brygady obsługujące parowozy. Po
stanowiły one po powrocie z trasy, 
na miejscu usuwać drobne uszko
dzenia parowozu, odciążając tym sa
mym mechaników parowozowni.

Na czoło wybija się tutaj stary, 
doświadczony maszynista prowadzą
cy parowóz PT 31-14 Stanisław 
Chlebicki wraz z maszynistą Stani, 
sławem Tatarą oraz pomocnikami 
Mieczysławem Dzido i Tadeuszem 
Rejmakiem. Przykład tej brygady 
pociągnął inne drużyny.

Do współzawodnictwa przystąpili: 
maszyniści Józef Puderecki i Michał 
Teterycz z pomocnikami Wacławem 
Manajem i Zdzisławem Saranem. 
Obsługują oni parowóz TKT 48-66.

Również maszyniści Jan Karczew
ski i Bronisław Czerski oraz pomocni 
cy Mieczysław Stasiak i Mieczysław

na parowozy.
Ząbek natychmiast po powrocie z 
drogi poddają przeglądowi parowo
zy 1 usuwają drobne usterki.

W ślad za starszymi poszli 1 mło. 
dzieżowcy. Brygada młodzieżowa, 
obsługująca parowóz TR 201-4, 
składająca się z maszynistów Ada
ma Brzezińskiego i Kazimierza 
Plewko oraz pomocników Stanisława 
Grzegorczyka i Albina Golianka, nie 
ustępuje wcale w pracy starszym. 
Na szczególne wyróżnienie zasługują 
młodzieżowcy Albin Golianek i Ro. 
man Sadurski.

5l- 23 września br. odbyła się w Hel
sinkach uroczystość z okazji całkowitego 
wykonania przez Finlandię dostaw re- 
paracyjnych dla Związku Radzieckiego.

sj Dnia 23 września przybył do 
skwy ambasador nadzwyczajny 1 pełno
mocny Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej w ZSRR Wacław Lewlkowskl.

II Kongres Inżynierów i Techników Palsk ch
WARSZAWA (PAP). — W dniach 28 i 29 bm. odbędzie się drugi 

Ogólnopolski Kongres Inżynierów i Techników. Ponad 2,5 tysiąca inży
nierów, techników i przodujących racjonalizatorów przybędzie do War
szawy na dwudniowe obrady.

W związku z tym prezes Naczelnej Organizacji Technicznej mgr 
inż. Bolesław Rumiński w rozmowie z przedstawicielem PAP scharakte
ryzował cele i zadania Kongresu:

„Drugi Kongres Inżynierów 1 Techników odbywa się w szczególnie donio
słym okresie Doniosłość tego okresu charakteryzują trzy wydarzenia: VII Plenum 
KC PZPR, uchwalenie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Program 
Wyborczy Frontu Narodowego. W konsekwencji tych wydarzeń nastąpi dalsze 
zwiększenie roli 1 odpowiedzialności inteligencji technicznej w okresie budowania 
podstaw socjalizmu, a jej pozycja w życiu społecznym 1 politycznym narodu sta
nie się jedną z kluczowych".

„Wzmacniać pozycję, rolę 1 odpowiedzialność Inteligencji technicznej w ży
ciu społecznym i politycznym kraju — organizować i aktywizować inżynierów 
i techników w ramach Frontu Narodowego —

taki winien być główny cel Kongresu".
. II Kongres Techników winien stać się momentem zwrotnym w szerokiej 

mobilizacji inwencji twórczej inżynierów i techników do dalszej zwycięskiej reali
zacji trudnych i ambitnych zadań Planu 6-letniego —

oto drugie podstawowe zadanie Kongresu".
„Przybliżyć stowarzyszenia techniczne do fabryk, do produkcji, powiązać ich 

program z walką i pracą klasy robotniczej 1 całego narodu —
oto trzeci główny cel zwołania Drugiego Kongresu Techników Polskich.
W oparciu o przykład i pomoc naszych najlepszych przyjaciół i ko

legów — inżynierów i techników radzieckich winniśmy w pełni mobi
lizować inteligencję techniczną w Narodowym Froncie walki o pokój 
i Plan G-Ietni“.

Tego dnia nastąpiło w Helsinkach poć 
pisanie układu w sprawie dalszeg0 roz
szerzenia wymiany handlowej między 
ZSRR a Finlandią w latach 1952—1955.

Finlandia będzie dodatkowo dostarcza
ła ZSRR statków — cystern, holowników 
morskich, statków motorowych, dźwi
gów, koparek oraz urządzeń przemysł o 
wych. domów prefabrykowanych, mate
riałów drzewnych i innych wyrobó’? ’ 
przemysłu drzewnego 1 papierniczego. 
Związek Radziecki dostarczać będzie Fin 
landll zboża, cukru, bawełny, produktóu 
naftowych, urządzeń przemysłowych, sa
mochodów, chemikaliów 1 Innych towa
rów oraz niektórych materiałów niezbęd
nych do wykonania zamówionych przei 
Związek Radziecki statków 1 urządzeń.

Agresorzy amerykańscy w dalszym 
ciągu stosują broń chemiczną na froncie 
koreańskim, mimo że stosowanie tej bro 
nl zostało potępione przez narody całe
go świata.

Dane statystyczne za lipiec 1 sierpień 
br. wskazują, że wojska nieprzyjacielskie . 
dziesięciokrotnie ostrzeliwały pozycje ko
reańskiej armii ludowej i oddziały ochot* 
ników chińskich pociskami napełnionymi 
substancjami trującyml.

Większa część tych pocisków napełnio
na była gazami duszącymi.

TAKA JEST PRAWDA Rozmawiamy z czytelniami o sytuacji międzynarodowej

»Ziednoczenie
W llpcu bieżącego roku w Paryżu utworzono 

tzw. „wspólne zgromadzenie europejskiego zjed
noczenia węgla i stali" — organ wykonawczy 
tego „ponadnarodowego zrzeszenia gospodar
czego". Zgromadzenie to, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele rządów Francji, Nie
miec zachodnich, Włoch, Belgii, Holandii i Luk
semburga, odbyło szereg sesji roboczych, w celu 
ustalenia zadań poszczególnych partnerów w 
tej organizacji.

Tak więc poczyniony został nowy krok na 
drodze realizacji osławionego planu amerykań
skich 1 zachodnio - niemieckich monopolistów, 
któremu dla pozoru nadano francuski szyld. 
Przez zespolenie hutnictwa, przemysłu węgle, 
wego i kopalnictwa rud Francji oraz innych 
państw — uczestników tego planu z kolosem 
przemysłowym Zagłębia Ruhry, imperialiści 
amerykańscy pragną stworzyć w sercu Europy 
jednolity organizm gospodarczy, podporządko
wany całkowicie ich władzy za pośrednictwem 
„ponadnarodowego" kierownictwa. W ten spo. 
sób Waszyngton stwarza bazę dla budowy arse
nału zbrojeniowego w Zagłębiu Ruhry. „Chodzi 
o to — tymi słowami włoski dziennik „II Po- 
polo" określa zadania planu Schumana — by 
przyszłej „armii europejskiej" umożliwić swo. 
bodnę zaopatrywanie się w dwa podstawowe 
rodzaje surowców niezbędne dla wszelkich orga
nizacji wojskowych".

Niemało energii 1 wysiłków kosztowało ame. 
rykańskich wodzirejów zmontowanie tego „zjed
noczenia". Drogą nieustannego nacisku, drogą 
’róźb 1 obietnic udało się Stanom Zjednoczonym 
doprowadzić do podpisania i ratyfikacji tego 
oianu. We Francji np. — jak powszechnie wia
domo — parlament wówczas dopiero ratyfiko
wał plan Schumana, gdy w sprawę wdali się 
bezpośrednio urzędnicy ambasady amerykań
skiej, którzy udzielali odpowiednich „instrukcji" 
poszczególnym deputowanym.

Jakie były przyczyny oporu poszczególnych 
uczestników „zjednoczenia"? Plan Schumana 
w tak brutalny sposób narzuca krajom europej. 
skim dominację amerykańskich monopoli, tak 
wyraźnie zmusza je do wyzbycia się resztek su
werenności narodowej, że staje się pigułką 
trudną do przełknięcia nawet dla 'zaprzedanych 
amerykańskim imperialistom prowodyrów Euro
py zachodniej. Dzięki temu układowi bowiem 
monopole zachodnio _ niemieckie, popierane 
przez kapitał amerykański (który inwestował 
dotychczas w przemyśle Ruhry 17,5 miliarda

«, które rozsadzają
Nasz czytelnik, ob. Stanisław Kowalczyk 

z Chełma, przysłał do redakcji list, w któ
rym zapytuje, jakie są dalsze dzieje osła
wionego planu Schumana. W poniższym ar
tykule odpowiadamy ob. Kowalczykowi. 
Jednocześnie prosimy tych czytelników, 
którzy pragnęliby wyjaśnień na temat po
szczególnych zagadnień i zakresu między
narodowej polityki o kierowanie listów pod 
adresem naszej redakcji: Lublin, ul. 3-go 
Maja 14. (Red.)

DM) urastają do roli niezwykle groźnych kon
kurentów, mogących doprowadzić do całkowite, 
go upadku przemysłu węgla i stali swych part
nerów 1 zepchnąć te kraje do roli rolniczego za
plecza Ruhry.

Szczególnie ostre tarcia występują między 
monopolistami Niemiec zachodnich i Francji. 
Francuscy przedstawiciele w „zjednoczeniu", 
którzy liczyli, że uda' im się w ramach 
planu Schumana zdobyć tani węgiel 1 koks 
Ruhry potrzebny dla ich przemysłu, ustawicznie 
domagają się zagwarantowania im kierowniczej 
roli w tym superkartelu. Zachodnio _ niemieccy 
uczestnicy tej organizacji, rozzuchwaleni popar
ciem amerykańskim, nie tylko nie godzą się na 
żadne kompromisy, ale domagają się nawet 
„umiędzynarodowienia francuskiej Lotaryngii", 
tj. zaboru tego obfitującego w rudę żelazną 
terenu i przyłączenia go do Zagłębia Ruhry. 
Również inne państwa mają wiele zastrzeżeń 
do tej Imprezy, która z góry przewiduje stop
niowe ograniczanie ich produkcji 1 wyzbywanie 
się niezależności gospodarczej. Nie sposób wy
liczyć wszystkich sprzeczności targających tym 
tworem, który jakby dla Ironii nosi miano 
„zjednoczenia".

Amerykańscy organizatorzy planu Schumana 
nie liezą się z zastrzeżeniami i oporami swych 
podopiecznych. Żelazną ręką trz.ymają ich w 
karbach posłuszeństwa, wymuszając na nich co
raz to nowe ustępstwa na rzecz „ponadnarodo- 

' wych", tj. amerykańskich interesów. Nie zważa
jąc na to, że w miarę realizacji planu Schuma
na sprzeczności w obozie satelitów zaostrzają 
się, przystąpili oni do realizacji nowego etapu 
tego programu ujarzmienia Europy. Zażądali 
mianowicie, by państwa uczestniczące w „kar
telu węgla i stall" przystąpiły do utworzenia 
„ponadnarodowego" parlamentu oraz rządu, a

sprzeczności
także opracowania „konstytucji europejskiej". 
Ta nowa propozycja zmierza wyraźnie do stwo
rzenia, obok więzów gospodarczych (plan Schu
mana) i więzów wojskowych (armia europej
ska), także więzów politycznych dla satelitów 
USA celem jeszcze łatwiejszego podporządko
wania ich swym agresywnym planom atlantyc
kim. Oficjalne wypowiedzi propagatorów tej 
nowej formy „zjednoczenia", która Ich zdaniem 
jest początkiem „nowej Europy", przypominają 
szaleńczą ideologię hitlerowców, którzy snuli 
plany stworzenia „nowego porządku w Europie" 
pod butem ich żołdaków.

Organizatorom tych nowych projektów przy
świeca oczywiście ta sama myśl, która była 
motorem działania przy organizowaniu „wspól
noty" gospodarczej. Pragną oni powierzyć swym 
najwierniejszym pachołkom — Niemcom zachod
nim — rolę kierowniczą w tej nowej organizacji 
politycznej i za ich pośrednictwem „krótko 
trzymać" innych partnerów. Tak więc „niewln. 
ne“ zjednoczenie gospodarcze staje się zaląż
kiem organizacji, której celem jest całkowite 
pozbawienie suwerenności państw Europy za. 
chodniej.

Projekt ten napotyka na ostrą krytykę przy
wódców politycznych Francji jak 1 innych kra- 
jów zachodnich. Nawet wśród reakcji francu
skiej rozlegają się głosy, że ta nowa forma 
zjednoczenia stanowi poważną groźbę dla 
Francji.

Projekt amerykański spotkał się również z 
ostrą krytyką rządu brytyjskiego, który widzi 
w nim groźbę całkowitego odsunięcia go od 
udziału w zarządzaniu Europą. Wystąpił on z 
tzw. planem Edena, w myśl którego wszystkie 
organa planu Schumana miałyby być zwią
zane z Radą Europejską. W ten sposób Anglia 
uczestnicząca w Radzie otworzyłaby sobie furt
kę do organizacji planu Schumana i mogłaby 
wywierać wpływ na sprawy gospodarcze Euro
py. Chcąc za wszelką cenę uzyskać prawo 
wglądu w sprawy kartelu węgla i stali, Eden 
odgraża się, że w razie nie przyjęcia jego pro
jektu, Wielka Brytania wycofa się z innych 
europejskich imprez.

Targi i spory, jakie toczą się Wokół monto
wania „ponadnarodowej" władzy politycznej, 
świadczą o wzrastających wciąż rozbieżnościach 
w obozie imperialistycznym, o sprzecznościach, 
które są jednym ze świadectw słabości świata 
kapitalistycznego. L, M.
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Rola i zadania Zakładowych Komitetów 
Frontu Narodowego

Zobowiązaniami wita wieś lubelska 
zbliżające się wybory

Gdy pytam sekretarza podstawo
wej organizacji partyjnej Lubelskich 
Zakładów Mechanicznych, co może 
mi powiedzieć o pracy Zakładowego 
Komitetu Frontu Narodowego, tow. 
Saganowski odpowiada:

—- Komitet Frontu Narodowego 
został u nas wybrany. Listę człon
ków Komitetu przesialiśmy do Ko
mitetu Miejskiego.

Załopo. FSC podczas zebrania, na którym luybrano zakładowy Ko
mitet Frontu Narodowego.

— I co dalej? — pytam.
— Czekamy na Instrukcje...
Podobnie przedstawia się sytuacja 

w wielu innych zakładach pracy. 
Wszędzie towarzysze mówią, że nie 
znają zakresu działania Komitetów 
Frontu Narodowego, nie wiedzą, ja. 
kie eą, formy Jch pracy. Jest to wy
nikiem braku instrukcji i nastawie
nia od Komitetu Miejskiego oraz 
niedostatecznego zainteresowania się 
towarzyszy z Zakładowych Komite
tów materiałami omawiającymi za
dania 1 pracą Komitetów Frontu 
Narodowego.

Front Narodowy to działanie, to 
jednomyślna praca w realizacji pro
gramu, którego celem jest zabezpie
czenie naszej przyszłości, naszych 
granic 1 naszej suwerenności.

Front Narodowy to walka o wy
konanie zadań Planu 6-letniego, o 
budowę podstaw nowego, wyższego 
ustroju społecznego, o Polskę silną 
— kraj przodującej techniki, wlel. 
kich zakładów przemysłowych 1 no
woczesnych gospodarstw rolnych.

Czym więc są i jakie mają zada
nia w kampanii wyborczej komitety 
Frontu Narodowego?

Komitety Frontu Narodowego — 
to organizacyjna forma dokonanego 
już 1 postępującego naprzód zespo
lenia wszystkich ludzi pracy. Zada
niem Komitetu Frontu Narodowego 
w kampanii wyborczej jest popala, 
ryzac.ja wśród szerokich mas Pro
gramu Wyborczego Frontu Narodo
wego, zwalczanie wrogiej agitacji, 
mobilizacja do zadań, jakie stoją 
przed nami.

Pierwszym zadaniem jest stwo
rzenie wewnątrz Komitetu atmosfe
ry zaufania między partyjnymi i 
bezpąrtyjnyńii. Należy powierzać 
odpowiedzialne zadania bezpartyj. 
nym 1 pomagać im w Ich realizacji. 
Nie uważać, jak to się jeszcze zda
rza niektórym towarzyszom, że „jak 
my nie zrobimy, to nikt nie zrobi", 
■.możemy liczyć tylko na własne si
ty" ftp.

Trzeba tylljo chcieć uruchomić 
często niedostrzegane siły, uaktyw
nić wszystkie organizacje społeczne, 
by włączyły się do pracy Komitetu 
Zakładowego Frontu Narodowego.

■Dalszy warunek to opracowanie 
planu pracy Zakładowego Komitetu 
Frontu i podziału czynności wew
nątrz Komitetu.

Komitet Zakładowy Frontu jest 
ftrganem agitacji 1 propagandy wy
borczej. a więc winien w swym pla. 
ble uwzględnić wszystkie formy 
Pracy agitacyjnej.

Pierwszą I najczęściej stosowaną 
.'ormą jest agitacja ustna. Agitato
rzy winni pracować pod kierunkiem 
Zakładowego Komitetu Frontu. Do 
tej pracy należy Ich odpowiednio 
przygotować, przeszkolić na specjał, 
nie zorganizowanych odprawach, za
opatrzyć w literaturę dotyczącą wy
borów i konkretnie określić odcinek 
r»kładu lub grupę ludzi wśród któ
rej mają działać.

Drugą formą pracy jest agitacja 
poprzez słowo drukowane, przy po- 
bioey nrasy i broszur.

Zakładowy Komitet Frontu winien 

zorganizować kolportaż broszur 
uwzględniając ich przeznaczenie 
(dla agitatorów, dla wyborców), za- 
opatrzyć załogę w broszury zawie
rające Program Wyborczy. Należy 
też zwrócić uwagę na czytelnictwo 
prasy 1 zwiększyć jego nasilenie 
przez organizację prasówek i głoś
nego czytania.

Trzecia forma pracy, przedstawia.

jąca największe możliwości — to 
agitacja poglądowa. Ogólnie biorąc, 
w lubelskich zakładach pracy na 
tym odcinku niewiele zrobiono. Na 
terenie zakładów nie widać, że ży- 
jemy w okresie gorączkowych przy
gotowań do wyborów. Dekoracja 
świetlic jest już nieaktualna, w biu
rach. warsztatach i oddziałach pro
dukcyjnych odczuwa się brak gaze
tek ściennych, cytatów z Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego, 
haseł, plakatów i błyskawic. A prze 
cięż nie są to jedyne formy agita
cji poglądowej. Łatwiej i szybciej 
dociera Program Wyborczy Fron
tu Narodowego do świadomo
ści załogi, gdy jego tezy po
wiązane są z życiem, dorobkiem 1 
perspektywami zakładu. Wystawy i 
wykresy umiejętnie łączące słowa 
Programu z życiem i osiągnięciami 
załogi są potężnym środkiem jego 
popularyzacji. Piękną 1 godną naśla
dowania inicjatywę wykazał na tym 
odcinku Komitet Frontu Narodowe, 
go przy cukrowni, który organizuje 
wystawę obrazującą dorobek racjo
nalizatorów cukrowni.

Czwarta forma pracy, to organi
zowanie zebrań dyskusyjnych i od
czytów na tematy związane z Pro
gramem Frontu i wyborami.

Nie są to oczywiście wszystkie 
formy, jakie może stosować w swej 
pracy Zakładowy Komitet Frontu 
■Narodowego. Jest ich daleko więcej. 
Ich wykorzystanie zależne jest od 
warunków, w jakich zakład pracuje.

Kino, teatr, radio, Imprezy arty
styczne w zakładzie pracy są środ
kami, które przynajmniej częściowo 
każdy Komitet Frontu winien wyko, 
rzystać w swej pracy, gdyż oddzla- 
ływują one najbardziej sugestywnie, 
pomagają w zrozumieniu wielkich 
słów Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. 

Nie jest na tym odcinku dobrze. 
Jedynie LFMR częściowo wykorzy
stuje w pracy agitacyjno - propa
gandowej radiowęzeł, a tak wielki 
zakład jak FSC nie jest jeszcze 
zradiofonizowany i towarzysze z 
FSC nie spieszą się z instalacją po. 
trzebnej aparatury, a przecież za
kładowe audycje radiowe to jeden z 
najlepszych środków bezpośredniego 
kontaktu z załogą, pobudzania jej 
aktywności, popularyzacji osiągnięć 
przodujących pracowników.

Jak "należy dokonać podziału pra
cy w Zakładowych Komitetach Fron
tu Narodowego ?

Najlepszym podziałem pracy jest 
ustalenie odpowiedzialności człon
ków Komitetu za pracę w poszczę, 
gólnych środowiskach załogi, np. 
wśród inteligencji technicznej, wśród 
kobiet, młodzieży oraz ustanowienie 
odpowiedzialnych za rozprowadzenie 
broszur, agitację poglądową, organi
zowanie Imprez, odczytów Itp.

Szczególnie ważnym zagadnieniem 
jest przydział konkretnych zadań 
poszczególnym osobom, tak, aby od
powiadały one Ich możliwościom.

Nie wolno jednak przy tym 
wszystkim zapominać o mobilizowa
niu załogi do wykonywania zadań, 
które podjęła na cześć wyborów. 
Zadaniem Komitetu Frontu Narodo
wego jest pomagać w usuwaniu trud

ności, jakie powstają w toku reali
zacji zobowiązań, czuwać nad jej 
przebiegiem. Trzeba też pamiętać o 
sprawach codziennych, o drobnych 
bolączkach spowodowanych niejed
nokrotnie biurokracją. Zakładowe 
Komitety Frontu winny szybko i 
sprawnie załatwiać wszelkie skargi 
i zażalenia załogi, troszczyć się o 
podniesienie higieny i bezpieczeń
stwa pracy, pomagać w usuwaniu 
niedociągnięć w pracy OZR. w za
pewnianiu należytych warunków by
towych załodze, w poprawieniu jako 
icl wyżywienia w stołówkach, utrzy
maniu na właściwym poziomie hote
li robotniczych itp. Załatwianie co
dziennych spraw załogi, likwidacja 
braków w zaopatrzeniu robotniczym 
podniesie autorytet Komitetów Fron
tu, silniej zwiąże je z załogą.

Jednym z niezwykle ważnych od
cinków pracy Zakładowego Komlte. 
tu Frontu wymagającym oddzielnego 
omówienia jest sprawa podniesienia 
aktywności politycznej tej części za
łogi, która przybyła bezpośrednio ze 
wsi. poznała wielkie budownictwo 
przemysłowe, zrozumiała doniosłość 
dokonujących się przemian I może 
swe doświadczenie, swą wiedzę o na
szym nowym życiu przenieść do śro
dowiska, z którego wyszła — na 
wieś.

Od pracy organizacji partyjnej — 
kierowniczej siły Komitetów Frontu 
Narodowego zależy szybka Ich akty
wizacja. Nie można tłumaczyć się 
brakiem Instrukcji, nastawienia Itp, 
Zakładowe Komitety Frontu Naro
dowego nie mogą pozostać na papie 
rze. Muszą rozpocząć 1 prowadzić 
wytężoną pracę polityczno - uświa
damiającą wśród załogi, uzyskać 
jednomyślne i entuzjastyczne popar
cie Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego przez całą załogę, po
parcie wyrażające się w zdecydowa 
nej walce o plan i realizację zobo
wiązań, w radosnym i świadomym 
oddaniu swych głosów na listę Fron 
tu Narodowego. W S.

Nawet porównać nie mogę...
Tow. Wałachowskiego zastałem 

siedzącego przed stajnią i opowiada 
jącego jak to w latach 1028 1 1935 
odbywały się wybory. Audytorium 
jego stanowiło kilku młodych ludzi 
ze spółdzielni produkcyjnej, POM i 
miejscowego PGR. .Zobaczywszy 
mnie tow. Wałachowski przerwał o- 
powiadanle.

— Ciągnijcie dalej — mówię — z 
przyjemnością i ja posłucham.

Zachęcony tow. Wałachowski mó
wił:

— A więc, jak już wspomniałem, 
w roku 192'? głosowałem na „trzy
nastkę", listę robotniczo - chłopską, 
ale kiedy padło na nią za dużo gło
sów. lista została unieważniona, bo 
chodziło o to, ażeby większość gło
sów zdobyła lista rządowa. A jakże, 
zdobyła większość. Ale tylko dlate
go, że po zakończeniu głosowania, 
gdy miało nastąpić obliczanie gło
sów granatowa policja po prostu 
wyrzuciła za drzwi z lokalu wybor
czego naszych przedstawicieli w ko 
misji wyborczej — małorolnych 
chłopów Antoniego Wożniaka i Sta
nisława Piwnickiego z Osmolić. A 
potem Jeszcze chyba ze trzy lata nie 
dali im „granatowi" żyć. Co raz 
przeprowadzali rewizje w ich miesz 
kaniach, wzywali co jakiś czas na 
posterunek — słowem, „umilali" im 
życie, jak tylko mogli...

A jaka „tajność" wyborów była 
wtedy, o tym też mogę wam opo
wiedzieć — mówi tow. Wałachowski. 
— Pomiędzy wyborcami kręcili się 
sługusy hrabiego Juliana Stadnickie 
go z Osmolić — karbowi, lokaje i 
inni korzystający z jaśniepańskich 
ochłapów. Donosili oni hrabiemu O 
tych pracownikach majątku, którzy 
głosował! na listy opozycyjne. Pan 
hrabia skrzętnie notował nazwiska, 
aby potem móc „odegrać się" przy 
najbliższej okazji, zwolnić z pracy 
lub przydzielić do najgorszej robo
ty. I tak na przykład mnie samego 
nie przyjął do pracy (byłem robot
nikiem dniówkowym), a tow. Anto
niego Błasika i Innych stałych pra
cowników, którzy nie chcieli się 
„podlizywać" zwolnił od Nowego 
Roku. I to się nazywały „tajne" 1 
„nieskrępowane" wybory. A trzeba 
dodać, że nie wiedzieliśmy ; do dnia 
dzisiejszego nie wiemy, kto wtedy 
został posłem z naszego okręgu...

Nie inaczej było w roku T935.
Na wsi było wtedy bardzo wielu

Z dnia na dzień napływa do naszej 
redakcji coraz to więcej meldunków 
o zobowiązaniach podejmowanych 
przez masy pracujące Lubelszczyzn}' 
dla uczczenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
na cześć XIX Zjazdu WKP(b).

» « •

Przed kilku dniami cenne zobowią
zania podjęła gromada Kobło (gm. 
Horodło, pow. Hrubieszów) Odpowia 
dając na apel gromady Żwiartów 
chłopi Kobła zobowiązali się:

1) wykonać siewy jesienne o 10 dni 
wcześniej niż. w roku ubi-głym. Na 
powierzchni 160 ha stosować siew 
rzędowy ziarnem zaprawianym.

2) Przedterminowo wywiązać się z 
zobowiązań wobec Państwa, a mia
nowicie: a) dostarczyć do I X br 
całkowitą ilość zboża wyznaczonego 
do sprzedaży w planowym skupie;
b) plan dostaw żywca i mleka wy
konać w 110% do dnia 15X11. br:
c) obowiązek dostawy ziemniaków 
wykonać w 120% do dnia 10. X. br.;
d) spłacić podatek gruntowy i inne 
należności finansowe wobec Państwa 
do dnia 24.X br.

Mieszkańcy gromady Kobło wzy
wają do podejmowania podobnych 
zobowiązań wszystkich pracujących 
chłopów powiatu hrubieszowskiego.

* • *

Podobne zobowiązania podjęli chło 
pi gromady Zakalew (gmina Biało
brzegi, pow. Łuków). Postanowili 
oni zrealizować planowy skup zboża 
w 100%, wykonać w całości plan 
kontraktacji żywca do dnia 1 
listopada br., spłacić zobowią
zania finansowe wobec Państwa w 
terminie do 11 października br., wy 
konać w całości obowiązek do,’taw 
żywca w terminie do 1 listopada br., 

ludzi nieuświadomionych i tę nie
świadomość wykorzystywała do 
swych celów sanacja. Na przykład 
wysyłano bezpłatnie na różne adresy 
czasopisma i gazety nawołujące do 
głosowania na BBWR. Mnie osobi-

Tow. Józef Wałachowski ze spół
dzielni produkcyjnej w Wincentów- 
ku.

ście na dwa miesiące przed wybora
mi zaczęto przysyłać tygodnik „Jed 
ność".
t A Jaki „dobry" zrobił się raptem 
pan hrabia Stadnickil Policja z pio- 
trowickiego posterunku chodziła po 
domach i surowo nakazywała, by 
nawet chorzy szli do głosowania- 
Jeśli Jakiś chory nie mógł chodzić o 
własnych silach i nie miał koni, by 
ktoś z rodziny mógł go zawieźć do 
lokalu wyborczego, pan hrabia wnet 
przysyłał suto wymoszczoną słomą 
furmankę. „Trzeba ludziom iść na 
rękę" — mówił. I tak na przykład 
dworską furmanką zawteźli do głor 
sowanla starego Klimka — kalekę 
ze sparaliżowanymi nogami, analfa
betę. W lokalu wyborczym wetknię
to mu w rękę „Jedynkę", kazano 
włożyć do koperty i wrzucić de ur
ny.

dostarczyć ustalone planem ilości 
mleka —- realizując plan roczny w 
100% do dnia 20 listopada br., sta
rannie i sprawnie przeprowadzić 
jesienną akcję siewną w terminie 
do dnia 25 września 1952 r.

Chłopi z Zakalewa wzywają do 
podejmowania podobnych zobowią
zań wszystkie gromady pow. łukow
skiego.

* « »

Przedterminowym wykonaniem obę 
wiązków wobec Państwa postano
wili uczcić wybory do Sejmu chło
pi poszczególnych gromad gminy 
Rachanie (pow tomaszowski) Przo
duje tu gromada Michałów, które zo 
bowiązała się do dnia l.X wywią
zać się z powinności wobec Państwu 
i wezwała do współzawodnictwa są
siednią gromadę Siennicę. Chłopi 
z Michałowa nie zwlekali dłu
go z wcieleniem swego zobo
wiązania w czyn. Zorganizowali 
zbiorową dostawę zboża, dostarcza
jąc na 18 furmankach 8G q zboża 
do punktów skupu. Pierwszymi mi» 
szkańcami Michałowa, którzy w ca
łości wywiązali się ze swych powin
ności wobec Państwa są: tow. Fe
liks Branlecki, właściciel 2,5 hekta
rowego gospodarstwa oraz sołtys 
gromady ob, Zygmunt Swatowski— 
posiadacz 1.7 ha.

W gminie Rachanie przodują rów
nież gromady: Kolonia Grodyełąwi- 
ce i wieś Rachanie, Opieszałą jest 
natomiast gromada Pawłówka, w 
której mieszka przewodniczący Pre
zydium GRN, jego zastępca oraz 
delegat CL’S Ociągają się oni w 
sprzedaży zboża Państwu I z peł
nieniem innych obowiązków oby
watelskich. Ich zly przykład hamu
je wykonanie planów przez chło
pów gromady Pawłówka.

Ja wtedy glosowałem na „trójkę1'. 
Była to lista ludowa, na którą tni- 
mo terroru policji l różnych „kan
tów" oddala g)o$ większość miesz
kańców Osmolić, I tym razem po
dobnie jak w roku 1923 sfałszowano 
wyniki wyborów. I tym razem ni* 
wiedzieliśmy kogo władze sanacyjne 
mianowały posłem z naszego okrę
gu.

Jakie były ówczesne oszukańcze 
wybory, takie było wtedy i nasze 
życie. Za cały rok ciężkiej prący we 
dw'orze otrzymywałem 1| kwintali 
zboża, a że było niedokładnie octysz 
czone — po oczyszczeniu odeszło z 
tego półtora kwintala. Do tęgo do
chodziło pąrę groszy (wystarczyły 
zaledwie na kupno zapałek), jedne 
trzecia hektara pod ziemniaki, no ł 
mieszkanie wilgotne, ponura i?bi ? 
przeciekającym dąchem. Mietzkałć 
nas tam dwie rodziny —, moją ośmló 
osobowa i druga rodzina sześcio
osobowa. Razem czternaście osób na 
dwudziestu pięciu metrach kwadra
towych .podcząs, gdy pan feiąbia 
zajmował trzydziestopokojpwy pa
łac. Taki był los fornala, taką była 
sprawiedliwość, jak sprawdliwę by
ły ich sanacyjne wybory, Ich ordy
nacja wyborcza i cały sąpącyjn? 
ustrój.

* • *

— A jek żylecie dziś? — pytam
— Nawet porównywać nię mogę 

tego z dawnym! lątąsni — odpowda- 
da tow. Wałachowski' — Po wyzwo 
leniu otrzymałem 4 hę ziemi z re
form? roinej i stałem się samodziel
nym gospodarzem A w roki) 1OT1 
włączyłem swoją ziemię do spół
dzielczego gospodarstwa. I dochód 
większy i pracy mniej. Hoduję fciU 
k» świń < dwie kroww — Jako in
dywidualną własność. W tym roku 
dniówka obrachunkową będzie dwa 
razy większa, bo spółdzielnia choe 
powoli, ale stale si« dorabia. Widać 
na każdym kroku, że państwu leży 
na sercu dobro człowieka pracy.

I dlatego będą głosował za Fron
tem Narodowym, zą po»łąmi, któ
rych żarn! wrbłerząmy. za ludźnu, 
którzw będą dążyć de szczęścia na
szej Ojczyzny. jr. p»
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Olaczego gmina Fajsławice znajduje się 
na ostatnim miejscu w akcji skupu zboża

Aby hrubieszowski radiowęzeł
należycie spełniał swoje zadania

W walce o realizację planowego 
skupu zboża powiat krasnostawski 
znajduje się na ostatnim miejscu w 
naszym województwie, a w powie
cie na ostatnim miejscu znajduje się 
gmina Fajsławice. Do dnia 16 bm. 
gmina Fajsławice wykonała tylko 
32,6% planu rocznego. Gromada Ma 
rysin do 18 bm. wykonała 20"/o pla
nu rocznego, Ksawerówka — 25%, 
Suchodoły — 28"/o, Siedliska II — 
30%. Obok Marysina, Ksawerówki 
czy Suchodołów w tej samej gminie 
są i takie gromady, które wykonały 
już 70’/o rocznego planu sprzedaży 
zboża państwu, jak np. Boniewo.

Przodownictwo Boniewa to nie 
zasługa Gminnej Rady Narodowej 
w Fajsławicach, która w akcji pla
nowego skupu zboża nie przejawia 
prawie żadnej działalności i jak 
zwykle jest obojętna na wykonywa
nie’ planów gospodarczych. Boniewo 
przoduje dzięki dobrej pracy akty
wu gromadzkiego, a szczególnie soł
tysa Józefa Soleckiego.

Pracownicy Prezydium GRN, a- 
paratu CUS, a nawet większość ak
tywu gminnego tłumaczą słaby prze- 
bieg skupu zboża brakiem maszyn 
omłotowych. Jest to tłumaczenie z 
gruntu fałszywe. Gmina Fajsławice 
należy właśnie do najlepiej zago
spodarowanych w powiecie krasno
stawskim.

W dziesięciu gromadach tej gmi
ny znajduje się 12 agregatów młocar 
nianych szerokomłotnych, a poza 
tym każda z nich posiada wiele 
sztyftówek, o których w GRN na
wet się nie mówi. Dla zbicia tego 
niesłusznego argumentu mamy jesz
cze jeden fakt. Chłopi gminy Fajsła 
wice zamiast w pierwszej kolejności 
wieźć zboże na punkt skupu Gmin
nej Spółdzielni SCh wiozą je na wol 
ny rynęk, przeważnie do Piask, 
gdzie sprzedają po cenach paskar
skich. Oto tylko w jednym dniu 17 
bm. w Piaskach widzieliśmy ze zbo 
żem takich chłopów z gminy Fajsła 
wice jak: Filip Miściuła, Jan Bo- 
chiński i Andrzej Kasprzak z Sie
dlisk. Józef Cholewa, Franciszek De 
nis, Stanisław Adamiak, Jan Boch- 
niak, Leon Garbol z Suchodołów o- 
raz wielu innych, którzy dotychczas 
nie sprzedali państwu ani kilogra
ma ziarna. Fakt ten mówi najwy
raźniej, że chłopi gminy Fajsławice 
mają czym młócić. Ociąganie się 
Ich w sprzedaży zboża państwu tłu
maczyć należy wrogą kułacką robo
tą i brakiem pracy uświadamiają
cej na rzecz terminowej sprzedaży 
zboża w ramach planowego skupu.

Prezydium GRN, aparat CUS i ko 
legium orzekające w Fajsławicach 
nie zajęło dotychczas właściwego 
stosunku wobec opornych i świado
mie nie wywiązujących się z obo
wiązków jakie nakłada na nich pań- 
styco. Nieuzasadnione litowanie się 
nad opieszałymi wytworzyło złą at
mosferę wśród ogółu chłopów.

Nie tak dawno kolegium orzekają 
ce wezwało do siebie jednego z opie 
szałych rolników i wyznaczyło mu 
grzywnę w wysokości 18 zł. Obywa
tel ten po zapłaceniu kary poszedł 
do gospody i przepił 100 zł.

W świetle takiej pracy i postawy 
wobec opornych kolegium orzeka ja
rego, w gminie nie ma i nie może 
być właściwej atmosfery sprzyjają
cej obowiązkowym dostawom zboża.

Powodzenie w akcji planowego 
skupu większość gmin i gromad 
zawdzięcza dobrej pracy aktywu i 

Państwowe Gospodarstwo Rolne Niemce (pow. Lubartów) posiada 56 
hektarowy sad śliwkowa - jabłkowy. Do chwili obecnej zebrano 5.000 kg 
śliwek i 15.00C kg jabłek. Zebrane owoce dostarczane są do sklepów 
PGR i Centrali Ogrodniczej w Lublinie. — Na zdjęciu: ogrodnicza 
brygada Jana Sokołowskiego podczas zrywania i sortowania śliwek.

organizacji masowych. W gminie 
Fajsławice ani aktyw, ani organiza
cje masowe nie pracują, można po
wiedzieć, w ogóle,

W pierwszych dniach wrześ
nia Komitet Powiatowy w Kras- 
nymstawie na teren gminy Fajsła
wice przysłał kilku aktywistów na 
2 dni. Natychmiast po ich przyby
ciu dzienny wpływ zboża do maga
zynów zbożowych GS zwiększył się 
prawie o 300’/®. Aktywiści odjechali 
i dzienny wpływ zboża znowu spadł. 
Aktyw miejscowy tego jednak nie 
zauważył i nie wyciągnął słusznych 
wniosków dla swej pracy.

Gmina Fajsławice chcąc rytmicz
nie wykonywać swój plan musi sku
pować ponad 30 ton zboża dziennie. 
Skupuje jednak znacznie mniej, a 
aktyw gromadzki i gminny wcale 
się tym nie przejmuje.

O słabej pracy ąktywu mówi też 
fakt, że żadna gromada tej gminy 
nie zorganizowała dotychczas zbioro 
wej dostawy zboża.

W gromadzie Marysin, która z 
rocznego planu skupu zboża wywią
zała się dopiero w 20n'o ze sprzeda
żą zboża zalegaja członkowie Par
tii, a nawet sołtys tow. Feliks 
Kucharski. Z gromady tej do 18 
bm. ani jeden rolnik nie wywiązał 
się ze SDrzedaży zboża w 100"/®. An
toni Sidor, który ma własna maszy 
nę omłotowa jest winien 1070 kg, 
Władysław Winiarczyk — 2100 kg, 
Władysław Robak — 1397 kg, Anto
ni Robak — 1016 kg, Franciszek 
Śnieg — 1282 kg, Andrzej Szalek — 
1070 kg, Bronisław Wiśniewski — 
1347 kg, Tomasz Żuraw — 1023 kg. 
Pomimo tego Prezydium GRN ani 
Komitet Gminny nie wysyłają do tej 
gromady aktywu, tłumacząc, że i 
tak to nic nie pomoże, bo gromada 
nie ma maszyn szerokomłotnych. 
Weźmy inną gromadę — Siedliska, 
która do 18 bm. wykonała 30 pro
cent planu rocznego. W gromadzie 
tej znajduje się 5 młocarń szeroko
młotnych.

O czym to wszystko świadczy? 
Świadczy wyłącznie o braku pracy 
uświadamiającej, o małym zainte
resowaniu tą akcją Prezydium GRN, 
aparatu CUS i aktywu.

Jeszcze jedną z przyczyn tak ni
skiego wykonania planu skupu zbo
ża nrzez gminę Fajsławice jest brak 
walki ze strony Prezydium GRN i 
aparatu CUS o ściągniecie zaległo
ści zbożowych z ub. r. które w su
mie dają pokaźną ilość zboża.

■Wawrzyniec Błasiak z gromady 
Suchodoły, który zalega z ub. r. z 
831 kg. nie dostarczył dotychczas do 
punktu skupu GS ani jednego kg. 
ziarna. Oznaimił przedstawicielowi 
Prezvdium GRN. że i w tym roku 
nic Państw i nie sprzeda. Inni za przy 
kładem Blaziaka też nie odstawiają. 
Na Blaziaków jest jednak rada, tyl
ko Prezydium GRN w Fajsławicach 
i kolegium orzekające nie wiadomo 
dlaczego boją się ich ruszyć.

Nie są to jeszcze wszystkie powo
dy tego, że Fajsławice w akcji pla
nowego skupu zboża znajdują się 
na ostatnim miejscu w powiecie. 
Dużo można by jeszcze powiedzieć 
o „udziale" w tej akcji Gminnej 
Spółdzielni SCh .a szczególnie pre
zesa Rozwałki, który nie interesuje 
się tym, jak wywiązują się ze sprze
daży zboża chłopi poszczególnych 
gromad tej gminy.

W takich warunkach nie można 
mówić o skoordynowanej pracy apa 
ratu politycznego z gospodarczym i 
pomocy Gminnej Spółdzielni w rea
lizacji planów gospodarczych.

Brak przykładu i należytej pra
cy aktywu, beztroska i liberalny 
stosunek kolegium orzekającego, 
aparatu CUS i GRN w stosunku do 
opornych, brak walki o codzienne 
wykonywanie planów i równomier
ny wpływ zboża ze wszystkich gro
mad, oto przyczyny, że gmina Faj
sławice znajduje się na ostatnim 
miejscu w naszym województwie.

J. P.

Spółdzielnia produkcyjna w.Szy- 
chowicach (pow. hrubieszowski) 
jedna z pierwszych na Lubelszczyż- 
nie odstawiła już zboże przekracza
jąc przewidziany plan. Na zdjęciu: 
magazynier Stanisław Szewc wraz 
z Wojciechem Sędłakiem i Józefem 
Królem przygotowują zboże do od
stawy.

W werbunku robotników powinny pomóc 
prezydia powiatowych i gminnych

Z dnia na dzień wzmaga się tempo 
budowy nowych fhbryk i osiedli ro
botniczych na Lubelszczyżnie. Ró
wnocześnie wzrasta też zapotrzebo
wanie przedsiębiorstw budowlanych 
na nowe kadry i tylko stały przy
pływ robotników może zagwaranto
wać budownictwu realizację wielkich 
planów.

Lubelskie Przemysłowe Zjednocze
nie Budowlane nie prowadziło do
tychczas należycie akcji werbunko
wej. Popełniało wiele błędów, które 
ujemnie odbiły się na stanie za
trudnienia.

Wielu werbowników nie znało 
swych zadań. Nie podchodziło właści
wie do sprawy. Zdarzało się często, 
że przy werbunku obiecywali „złote 
góry", a gdy przybyli do pracy lu
dzie stwierdzili na miejscu że nie 
wszystko jest tak jak im przyrzeczo- 
no. Część z. nich zniechęcała się 1 od
chodziła.

Niepowodzenie werbunku jest. w 
niemałej mierze wynikiem niedba
łego i nienależytego podejścia do 
nowozwernowanych ze strony kie
rowników budów. Szczególnie jaskra 
wo uwidoczniło się to w Zarządzie 
Budowlane m Nr 4 LPZB (Fabryka 
Samochodów) i ZB Nr 5 (w WSK). 
Kiedy przyjechali zweibowani ro
botnicy, sekcja zatrudnienia kie
rowała ich do pracy w odległych 
punktach. Czasem robotnicy w ogóle 
nie mogli znaleźć swoich stanowisk 
i nadaremnie tracili czas. Sekcja Za
opatrzenia wydała im stare podarte 
ubrania, co również zniechęciło nie
których robotników. Były też wypad 
ki, że w Zarządzie Budowlanym Nr 
5 dla nowozwerbowanych nie było 
odpowiedniego frontu pracy, a w 
Zarządzie Nr 4 kierownik sekcji za
trudnienia nie chciał w ogóle przy
jąć zgłaszających się robotników, 
twierdząc, że „są zbyt niskiego 
wzrostu".

W pracy werbowników i kierownic
twa budów nastąpił zasadniczy prze
łom po VII Plenum KC PZPR. Dla 
wszystkich stało się jasne, że ko
nieczna jest większa niż dotychczas 
troska o warunki bytowe robotni
ków.

Obecnie akcja werbunkowa jest 
przez Lubelskie Przemysłowe Zjed
noczenie Budowlane właściwie pro
wadzona.

Przy Dziale Zatrudnienia LPZB 
powstała Komórka Werbunkowa. 
Werbownicy przed wyjazdem w te-

Przed kilkoma miesiącami radio
węzły terenowe zaczęły nadawać 
audycje lokalne. Pomysł ten był 
bardzo słuszny i pożyteczny, o czym 
świadczą wypowiedzi słuchaczy i 
abonentów radiowych. Ludzie chęt
nie włączają głośniki w czasie au
dycji lokalnych, chcąc się dowie
dzieć, co się dzieje na ich terenie. 
Większość bowiem radiowęzłów swo
je zadania spełnia należycie, to zna
czy 'stara się o dobry, ciekawy i ży
wy układ swoich codziennych pro
gramów. ' Zespoły redakcyjne dbają 
o stałe 1 systematyczne zbieranie i 
opracowywanie materiałów do lokal
nych audycji. x

Wzorową jednak organizacją pra
cy w radiowęźle i należytym jego 
wykorzystaniem, jako jednej z form 
pracy propagandowej nie może się 
poszczycić radiowęzeł w Hrubieszo
wie. Kierownik radiowęzła ob. Józef 
Remarczyk odpowiedzialny za pro
gram radiowęzła nie wywiązuje się 
należycie z nałożonych na niego obo
wiązków. Mimo, że odbył on specjal
ny kurs dla kierowników, jednak 
nie został odpowiednio wykorzysta, 
ny. Jako pracownik Powiatowej Ra
dy Narodowej stale jest delegowa
ny w teren, w wyniku czego nie 
może dobrze spełniać roli kierowni
ka radiowęzła. W dodatku Remar
czyk nie wyznaczył pracownika, któ
ry mógłby go zastąpić w okresie 
jego nieobecności. Rezultat jest ta
ki, że Remarczyk jeździ w te
ren a radiowęzeł „milczy". Brak od
powiedniego kolektywu pracowni
ków odpowiedzialnych za program 
sprawia, że radiowęzeł nie speł
nia swego zadania. Nie nadaje się 
przez niego żadnych komunikatów, 
odczytów, pogadanek. Nie zdołano 
uczynić z tak ważnej formy propa
gandowej 'oręża w walce o plan, o 
terminowe zobowiązania hrubieszow
skiej wsi. Brak należytej opieki ze 
strony Wydziału Propagandy Komi
tetu Powiatowego nad pracą radio
węzła i jego programem, nledoce- 

I nianie jego ważności w codziennej

ren otrzymują wskazówki i wytycz
ne, które stanowią poważną pomoc 
w ich pracy. Ostatnio akcja wer
bunkowa dała pomyślne rezultaty, 
chociaż werbownicy napotykali w 
swej pracy na poważne trudności.

Za mało zainteresowania akcją 
wykazują władze terenowe, szcze
gólnie prezydia gminnych rad naro
dowych. I tak np. w gromadzie 
Słotwiny (gm. Karczmiska, pow. Pu 
ławy) pracuje u kułaków 15 mura
rzy stawiających piece, obórki itp. 
Kiedy werbownicy zwrócili się do 
Prezydium Gminnej Rady Narodo
wej, odmówiło ono pomocy w zwer
bowaniu tych murarzy twierdząc, 
że kułakom potrzebni są murarze 
niemniej niż wielkim budowlom.

Zorganizowane grupy werbunkowe 
prowadzą akcję w powiatach: zamoj 
skim, lubartowskim i radzyńskim. 
Zdarza się, że pracę utrudniają im 
sołtysi, którzy powinni przecież po
magać werbownikom. Tak było np. 
w gromadzie Suchowola, gdzie sołtys 
zwymyślał werbowników za to, że 
„kręcą mu się po wsi". Niejedno
krotnie sołtysi nie reagują na wro
gie wystąpienia kułaków przeciwko 
werbownikom. Na przykład w gro
madzie Wierzbie (gm. Łabunie, 
pow. Zamość) sołtys skierował wer
bowników na ńocleg do kułaka, An
toniego Turczyna, znanego ze swego 
wrogiego nastawienia. Kułak, które
mu nie na rękę jest werbunek, od
bierający mu możność wyzyskiwa
nia ludzi nie puścił werbowników do 
swego domu. Inny znów kułak w 
gromadzie Dąbrowiec, w tym sa
mym powiecie, oświadczył werbow
nikom, że nie mają co szukać w 
„jego" wsi i kazał im nocować pod 
gołym niebem, mimo że padał 
deszcz.

Tego rodzaju szykany ze strony 
kułaków zdarzają się jeszcze dość 
często. Z reguły sołtysi nie udzielają 
werbownikom żadnej pomocy, a wie 
lu z nich nie chce nawet wywiesić 
otrzymanych z Prezydium GRN ogło
szeń o werbunku. Winni są tu zresz
tą nie tylko sołtysi, ale przede 
wszystkim prezydia gminnych i po
wiatowych rad narodowych, które 
nie doceniły znaczenia akcji wer
bunkowej, nie uświadomiły sołtysów, 
nie otoczyły werbowników opieką i 
nie udzieliły im pomocy.

Akcja werbunku robotników ze 
wsi do budownictwa trwa. Prezydia 
rad narodowych winny jak naj- 

pracy polityczno - uświadamiającej 
doprowadził do obecnego stanu, któ
ry powinien jak najszybciej iflec 
zmianie. Zupełnie jasnym i zrozu
miałym dla Wydziału Propagandy 
winien być fakt, że pozostawienie 
Rcmarczyka w Hrubieszowie, by co
dziennie przygotowywał audycje lo
kalne, więcej chyba przyniesie ko
rzyści niż ciągłe jego wyjazdy W 
teren. Przecież na jego miejsce moż
na wyznaczyć kogoś, kto podobnie 
jak on wykona pracę aktywisty te
renowego.

Komitet Powiatowy PZPR w Hru
bieszowie powinien wglądnąć w: 
sprawy miejscowego radiowęzła i 
jak najszybciej postawić jego pracę 
na odpowiednim poziomie. Trzeba 
doprowadzić do tego, żeby ob, Re. 
marczyk zajął się na dobre zorgani
zowaniem zespołu redakcyjnego, 
który by opracowywał audycje. 
Nie można dopuścić do tego, że
by w tak ważnych akcjach ja
kimi są wybory do Sejmu, jak rów. 
nież realizacja zobowiązań wsi wo
bec Państwa, jak wreszcie walka o 
Dian w zakładach produkcyjnych, ra
diowęzeł nie brał czynnego udziału.

Trzeba również wygłaszać poga
danki na temat wyborów, nadawać 
wypowiedzi przodowników pracy, 
przodujących chłopów • inteligencji 
pracującej.

Poprzez umiejętnie dobrany ma
teriał do poszczególnych audycji 
trzeba pokazać, z całą wyrazistością! 
wczoraj, dziś i jutro wsi hrubieszow
skiej.

Trzeba pokazać przemiany gospo
darcze, społeczne i kulturalne, któ
re się dokonały i które się codzien
nie wokół nas dokonują. I to jest 
właśnie między innymi zadaniem 
radiowęzła, żywe słowo może zdzia. 
łać wiele, trzeba je tylko umieć za
stosować. I to musi się stać najważ
niejszym zagadnieniem w pracy 
hrubieszowskiego radiowęzła na naj
bliższy okres. Pot.

rad narodowych
szybciej zainteresować się tą spra
wą i usunąć dotychczasowe niedo
ciągnięcia.

Werbunkiem winny też więcej niż 
dotychczas zainteresować się organi
zacje społeczne, a przede wszystkim 
Związek Młodzieży Polskiej.

Józef Stanisławek 
korespondent zakładowy,

PGR Zalesie, w pow. Ełk prowa
dzi wzorową fermę lisów niebies
kich. Na zdjęciu: karmienie lisów.

Obok wielkich elektrowni wod
nych buduje się w ZSRR elektrow
nie mniejszego znaczenia. Przed 
niedawnym czasem zakończono bu
dowę międzykołchozowej elektrow
ni wodnej na rzeczce górskiej Katta 
— Bałtakul (Uzbekistan). Elektrow
nia zasila prądem 5 kołchozów ob
wodu Fergańskiego. — Na zdjęciu! 
nowa międzykolchozowa elektrow
nia. (Fot. — CAF)
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WYBORCO! Sprawdź w lokalu Komisji Wyborczej swojego obwodu czy nie zostałeś pominięty w spisie 
uprawnionych do głosowania. Ostateczny termin sprawdzania list upływa 28 września b. r.

Stefan Piotrowski
Kierownik Działu Planowania LZG

Przed naradą LZG z konsumentami
Redakcja „Sztandaru Ludu" wespół z dyrekcją LZG organizuje 

w dniu 2 października br. naradę pracowników Lubelskich Za
kładów Gastronomicznych z konsumentami.

Jedną z bolączek naszego miasta jest sprawa punktów zbioro
wego żywienia, gdyż praca Lubelskich Zakładów Gastronomicz
nych pozostawia jeszcze wiele do życzenia.

Chcemy, aby o niedociągnięciach mówili cl, którzy bezpośred
nio odczuwają ich skutki — kon:s'^T2^lci', .... . ,

Zarówno nam jak i Dyrekcji LZG chodzi o to, aby konsumenci 
na naradzie wypowiadali swoje słuszne i rzeczowe uwagi pod adre
sem LZG. (Redakcja)

Problem zbiorowego żywienia w 
Państwie Ludowym jest ważnym 
zagadnieniem. Zadaniem placówki 
zbiorowego żywienia jest wytwarza
nie jak największej ilości posiłków 
podstawowych, tanich, obfitych i 
smacznych. Zadanie to oczywiście 
można spełnić tylko przy dobrej 
1 sprawnej organizacji pracy oraz 
przy zdrowej i niehamowanej kry
tyce. Do tego potrzebna jest współ
praca naszych konsumentów i rze

czowe ich uwagi, dotyczące głównie 
sprawności wydawania posiłków i 
ich jakości.

Problem ten nabiera szczególnie 
ważnego znaczenia teraz, kiedy w 
zakładach zbiorowego żywienia jada 
coraz więcej konsumentów. W co
raz większej ilości domów nie gotu 
je się posiłków, coraz więcej kobiet 
pracuje zawodowo. Trzeba pamiętać 
o tym, że w najbliższym okresie cza 
su na terenie naszego województwa

poważna ilość kobiet odejdzie do 
pracy zawodowej.

LZG pracuje według ściśle ustało 
nych normatyw i receptur wydawa
nia posiłków, ale trzeba jednak, aby 
konsumenci wyrazili swoje krytycz
ne uwagi o pracy zakładów.

Cel ten zostanie osiągnięty, o ile 
oczywiście, zainteresowanie tym za
gadnieniem ze strony konsumentów 
będzie szczere. Wszystkie wysunięte 
przez konsumentów postulaty LZG 
wprowadzi w życie, a niedociągnię
cia 1 błędy postara się usunąć.

Barbara Sobieska

Biblioteka na Bronowicach
zyskała pierwsze miejsce we współzawodnictwie

Założona w maju 1949 r. filia Bi
blioteki im. H. Lopacińskiego w Lu
blinie przy ul. Armii Czerwonej 11 
liczyła początkowo 350 czytelników, 
obecnie posiada ich 1.304. Frekwen
cja dzienna w okresie letnim wyno
si 140, w zimowym 250 abonentów. 
Mieszkańcy dzielnicy Bronowice 
chętnie czytują książki i dzielą się 
uwagami na temat przeczytanych. 
Kierowniczka biblioteki ob. Jadwiga 
Racka odznaczona na ogólnokrajo- 
wej konferencji bibliotekarzy Brą
zowym Krzyżem Zasługi za krze
wienie czytelnictwa wykazuje wiele 
troski 1 starań o należyte prowadze
nie biblioteki, rozmawia z czytelni
kami i pomaga w wyborze lektury. 
Ze strony czytelników również wi
doczne jest duże zainteresowanie bi
blioteką. Najmłodsze czytelniczki: 
Aniela Poniatowska. Danusia Mitura 
i Zosia Gaworek pomagają w opra
wianiu książek, sporządziły same ka
talog obrazkowy dla najmłodszych 
dzieci. Jeden z czytelników ob. Sta
nisław Twardzik odwiedza abonen. 
tów opóźniających się 2 termino
wym zwrotem książek 1 przypomina

bi-

o konieczności zwrotu. Do tych na
leżą: Danuta Orłowska. Stanisław 
Poznański. Krystyna Szymańska.

Najmłodsi czytelnicy mają w 
bllotece co pewien czas zbiorowe 
czytanie bajek. Ta forma pracy cie
szy się dużą popularnością. Jednak
że w bibliotece daje się odczuwać 
pewien brak książek dla dzieci.

Lokal biblioteki jest dość szczu
pły. Miejsce dla publiczności stale 
się zresztą zmniejsza przez rosnącą 
Ilość książek. Ze względu na duże 
zainteresowanie lekturą wśród czy- 

I tętników, którzy często rozmawiają 
w bibliotece na temat książek, prag
nieniem ob. Rackiej jest uzyskać 
dodatkowy lokal, gdzie tego rodzaju 
dyskusje mogłyby się odbywać sy
stematycznie.

Dnia 15 września br. biblioteka 
Przy ul. Armii Czerwonej 11 otrzy. 
mała pierwsze miejsce we współza
wodnictwie między punktami biblio
tecznymi w Lublinie. W bibliotece 
prowadzi się gazetkę ścienną. Jeden 
z numerów gazetki poszedł na wy
stawę do centrali. Ostatnio w ga
zetce ściennej zamieszczane są arty
kuły z gazet i wszelkie materiały 
dotyczące wyborów.

Dokąd dziś idziemy;
TEATRY ,
Teatr Państwowy Im J Osterwy:

— „Zbiegowie" — godz 19.
Teatr Muzyczny: — nieczynny
KINA
Apollo: ..Na manewrach* -- prod. wi

gierskiej — godz. 16, 18» 20
Robotnik: ..Na Kalkucklm bruku", prod. 

indyjskiej. — godz 16, 18, 20.
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W szybkim tempie posuwają się naprzód prace przy rozbudowie 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. — Na zdjęciu: fragment no
wych bloków na odcinku ul. Marszałkowskiej między Placem Zbawi
ciela, a Placem Unii Lubelskiej.

korespondentka zakładowa ,

Przedsiębiorstwo MHD w Chełmie
zdobyło

W dniu 7.1X br. podczas woje
wódzkiej narady aktywu MHD od
była się uroczystość wręczenia Sztan 
daru Przechodniego, który wraz z 
tytułem „Najlepszego przedsiębior
stwa MHD województwa lubelskie
go" w drugim etapie współzawod
nictwa zdobyło przedsiębiorstwo 
MHD w Chełmie.'

Sukces tego przedsiębiorstwa jest 
zasłużony. Posiada ono najwyższą 
w województwie wydajność pracy, 
najmniejsze koszty własne i stosun
kowo znikome manka.

To, że decyzja Wojewódzkiego 
Zarządu MHD przyznająca I miej
sce przedsiębiorstwu w Chełmie by
ła słuszna, potwierdza fakt, ze 
zdobyło ono, przy ocenie 300 przed
siębiorstw MHD, biorących udział 
we współzawodnictwie długofalo
wym na apel przedsiębiorstwa MHD 
Łódź - Śródmieście, IV miejsce w 
kraju oraz nagrodę pieniężną przy
znaną przez Centralny Zarząd MHD 
w Warszawie.

Osiągnięcia chełmskiego MHD są 
wynikiem kolektywnej i ofiarnej 
pracy cąłej załogi, która właściwie 
kierowana przez dyrekcję troszczy 
się o wykonanie planów. Nie można 
pominąć również realnej pomocy 
jaką we wszystkich trudnościach

Piosenki z cyklu »>Drużyna śpiewa«

Muzyka: M. 
Słowa: H.
Muzyka: M.
Słowa: H.
Muzyka: M.
Słowa:
Muzyka: Z. Jeżewski 
Słowa: K. Szpalskl
Muzyka: Z. Jeżewski 
Słowa: K. Szpalskl

rr.LKFONYi
e<>it<>u>wie Elektryczne TO-61. 
pogotowie Ratunkowe 44-44 I OB. 
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W KSIĘGARNIACH 
„DOMU KSIĄŻKI-

są do nabycia książki pisarzy — laureatów 
Nagrody Państwowej:

Neverlego — Pamiątka z Celulozy
Stryjkowskiego —i Bieg do Fragala 
Brezy — Uczta Baltazara
Kożniewskiego — Piątka z ulicy

Barskiej
501 /K

______ Obwieszczenie  
PREZYDIUM POWIATÓW EJ RADY NA
RODOWEJ w Zamościu zawiadamia, że 
członkowie Prezydium przyjmują interesan
tów w sprawie skarg i zażaleń w każdą śro
dę od godziny 17 do 19. 495/K

PrurrwD’rv nos7nk»wnn'
ZAKŁADY BUDOWY SIECI i STACJI 
ELEKTRYCZNYCH Z. O. 7 w Lublinie, ul.

Sztandar Przechodni

Kaczurbina 
Pietrustewicz 
Kaczurbina 
Pietrusiewicz 
Kaczurbina 

Cz. Janczarski

Pomożemy

Las

Młockarnia

To rośnie Warszawa

Harcerski marsz

»

»

zł
0,70

0,70

0,70

0,70

Instytut i _ _
Warszawa, ul. Spasowskiego 4.

Wydawniczy „Nasza Księgarnia"

500/K

okazywały zawsze dyrekcji organi
zacja partyjna i komórka związko
wa.

Wykonane przez załogi sklepowe 
zobowiązania kwartalne przyniosły 
przedsiębiorstwu 74.331 zl. dodatko
wej akumulacji oraz 2.437 zł. oszczęd 
ności. Ponadto zrealizowane w 100’/a 
zobowiązania na cześć Święta Pracy 
dały 8.028 zł. oszczędności, a zobo
wiązania podjęte na cześć 22 Lipca 
wykonane w 131°/o dały 93.406 zł. 
oszczędności.

Jednym z czynników, które zade
cydowały o tym, że przedsiębiorstwo 
wykonało plan II kwartału br. w 
128°/o była dobrze układająca się 
współpraca z Centralami Handlowy
mi, szerokie wykorzystanie przez 
aparat handlowy wszystkich źródeł 
zakupów, ze specjalnym uwzględnię 
niem, źródeł zdecentralizowanych, 
przy równoczesnym całkowitym roz
prowadzeni puli towarowej z miej
scowych central państwowych.

MHD w Chełmie oparło się rów
nież na doświadczeniach handlu ra
dzieckiego wprowadzając handel stra 
ganowy i obwoźny po wsiach i ma
łych osiedlach. Te nowe fermy han
dlu mające na celu zbliżenie towaru 
do konsumenta winny być w dal
szym ciągu szeroko stosowane.

Błędem pracy MHD w Chełmie, 
który nie pozwala mu osiągnąć jesz
cze lepszych wyników w skali kra
jowej jest niedostateczna inicjatywa 
w kierunku zlikwidowania ponad 
normatywnych remanentów, które 
w tym przedsiębiorstwie sięgają po
ważnej sumy przeszło miliona zło
tych.

Na szczególne wyróżnienie we 
współzawodnictwie wewnątrzzakła
dowym w II kwartale zasłużyła 
załoga sklepu spożywczo-warzywni- 
czego Nr 20, w której skład wcho
dzą: kier. ob. Zbigniew Łapiński 
oraz sprzedawczyni ob. Janina Ha- 
poniuk. Ob. Łapiński dzienne obro
ty tego sklepu z 10 tys. zl. podniósł 
na 40 tys. dzięki wprowadzeniu do 
obrotów na szeroką skalę warzyw 
i owoców, które sam z braku środ
ków transportu nosił lub woził wóz

kiem ręcznym nie tylko z odległej 
o 1,5 km hurtowni Centrali Ogrod
niczej, ale i bezpośrednio od oko
licznych chłopów, w wypadku, gdy 
Centrala Ogrodnicza nie dysponowa 
ła odpowiednim towarem. Sklep Nr 
20 dzięki staraniom ob. Łapińskiego 
rozprowadzał więcej warzyw i owo
ców niż wszystkie sklepy PSS i 4 
sklepy spożywczo-warzywniczc MIID 
razem.

Sklep ob. Łapińskiego został wy
różniony przez Wojewódzką Komisję 
jako jeden z wzorowych pod każ
dym względem na terenie wojewódz 
twa lubelskiego.

Ob. Łapiński przeniesiony ostatnio 
do innego sklepu dzięki swej inicja
tywie i odpowiedniej pracy zwięk
szył obroty dzienne tego sklepu z 
27 tys. zł. na 100 tys. zł.

Poza tym na wyróżnienie zasłu
gują tu kierownicy zaopatrzenia 
ob. ob. Jan Tutko i Lechosław Droz
dowski. którzy troszczą się o zdo
bycie masy towarowej dostosowanej 
do wszystkich potrzeb konsumenta.

Właściwym stosunkiem do pracy 
odznaczają się zespoły sklepu Nr 1 
z kierownikiem ob. Konstantym Miz 
gierem na czele, zespół sklepu Nr l(i 
ze sprzedawczynią ob. Władysławą 
Kowalską, kierownik sklepu meta
lowego ob. Siemiaszkowski, który 
dzięki swej inicjatywie wykonał 
plan skupu metali nieżelaznych z 
dużą nadwyżką i wielu innych.

Przykład przodujących ludzi MHD 
w Chełmie winien pomóc wszyst
kim pracownikom handlu w poko
nywaniu trudności i wypełnianiu za 
dań. jakie stoją przed handlem 
uspołecznionym.

Konmniknt
WRN zawiadamia, że w dniu 27 

bm. o godz. 16 00 w sali konferen
cyjnej Prezydium (22 Lipca 7) od
będzie się kursokonfereneja wszyst
kich lektorów Upowszechniania Wie 
dzy Rolniczej z województwa oraz 
kierowników i przewodniczących po 
wiatowych grup lektorów UWR.

^’™ii Czerwonej 17a zatrudnią od zaraz 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych i BU
DOWLANYCH do robót konstrukcyjnych w 
terenie na warunkach: niewykwalifikowani 
w grupie III. u. Z. p b. plus diety, budowla- 
ni wg kwalifikacji plus diety. 497 ,K
ZAMOJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SKU
PU SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH i 
SKÓRZANYCH w Zamościu zawiadamia, łe 
dyrektor lub jego zastępca przyjmuje intere
santów w sprawie skarg i zażaleń w każdy 
wto-ek od godziny 11_ 13. 494,K
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukuje na
tychmiast KATOWICKIE zjednoczenie 
ELEKTROMONTAŻOWE Nr 1 Zarząd Mon. 
tażowy Nr 3 w Lublinie, ul. Funnańska Nr l 
tel. 38-37, 48-40. Warunki pracy i płacy w/g 
Układu Zbiorowego w Budownictwie 490,K 
Przyjmujemy do pracy kobiety z miasta i wsi 
do skubania drobiu I innych prac. Dowóz sa
mochodem zapewniony. Praca na akord, no. 
wych pracowników szkolimy. Zgłaszać śię: 
REJONOWA TUCZARNLA — RZE2N1A

DROBIU w Lublinie, ul. Łęczyńska 107, tel. 
2«-84, 53-45. UBOJNIA TERENOWA DRO
BIU w Kraśniku, ul. Urzędow«ka, tel. 92, 
UBOJNIA TERENOWA W Chełmie, ul. 
Młodowskiej 33, tel. 55. UBOJNIA TERE
NOWA w Lubartowie, ul. Kolejowa, tel. 119. 
UBOJNIA TERENOWA w Międzyrzecu, ul. 
22 Lipca, tel. 43. 477,K

CZY WYSLALES
JUŻ ODPOWIEDZ

NA
KONKURS FILMOWY?

Przyjmiemy do pracy od zaraz kobiety i męż
czyzn do skubania drobiu i innych prac. Dla 
zamiejscowych dojazd samochodem zapew
niony. Praca na akord, nowych pracowników 
szkolimy. Zgłaszać się: REJONOWA TUCZAR- 
NIA-RZEŻNIA DROBIU w Zamościu, ul. par. 
tyzantów 134, tel. 241. UBOJNIA TERENOWA 
DROBIU w Tomaszowie Lub, ul. Zamojska, 
tel. fl. UBOJNIA TERENOWA DROBIU w 
Hrubieszowie, ul. Łazienna, tel. 99. 479,K

Wykwalifikowaną kontystkę (kontystę) za
trudni od zaraz LUBELSKA WYTWÓRNIA 
SUROWIC i SZCZEPIONEK. Uniwersytecka 
Nr 14 498/K

.diiAMMa LUDU**
wydawca - ttsw „PRASA" 

rtedakcie • Adiuiinairacja _ Lublin 
ul I Mała h Inłarony redakcji 
łekrelaHat - nacu redaktol 34 56 
jekr red I dział kulturalny 23 72. 
zsust red oncz 34 «s dział interwen 
cjl 36-82 dział ekonomiczny 26 88. 
dział mlelski i anortowy 27-23, dział 
terenowy 17-30. red nocna 26 38, da- 
ekoplsy 38 48

l>iet>>n» aarniriutraen ■ lekrerartat 
l dyrektor 26-93. ogłoszenia 20-04. — 
Konto czekowe NBP 35-111-175.

prenurn «aaia.i.>wą za ,3ztanda> 
oudu'* orzyimuje phk „Ruch" na 
tnnz PKO ll-MHI Prenum zakład.— 
7 25 poczt — 4 S0 Prenum poczt 
kwart - 13.10 półroczna — 37. rocz
na 14 M

.uneiRKa Drukarnia Prasowa — Lu- 
oltn Ol « Hucefca tg
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Rozmawiamy o wyborach ♦ ZE SPORTE ♦
Dlaczego właśnie ciężki przemysł

W dalszym ciągu cyklu pt. „Roz 
mawiamy o wyborach" publiku
jemy artykuły n.t. konieczności 
rozwoju ciężkiego przemysłu i n.t. 
uwolnienia chłopów przez władzę 
ludową od zmory długów przed- 
wrześniowych. (Red.)
Nieraz spotykamy się z uwagami, 

że za mało jest niektórych towarów 
pierwszej potrzeby, za mało żywno- 
<ci, tkanin, pończoch, sprzętu ku-ici, tkanin, pończoch, i. L_
chennego, mydła itd., że towary są 
drogie.

Tak jest. Za mało 
w porównaniu z naszymi rosnącymi 
potrzebami towarów pierwszej po
trzeby i stąd stosunkowo wysokie 
ich ceny. Towarzysz. Bierut powie
dział: „Mamy jeszcze wiele poważ
nych niedomagali, braków, trndno- 
ici, nie różami, oczywiście, usłane 
jest nasze życie, nie lekką jest nasza 
codzienna praca.."

Czy stale będziemy odczuwali te 
trudności 1 braki na rynku? Oczy
wiście, że nie. Co więc należy zrobić, 
abyśmy mieli takie ilości mięsa, wa
rzyw, tkanin, obuwia, pończoch, 
sprzętu kuchennego, mydła, które 
zaspokoiłyby wszystkie nasze potrze
by?

Należy przede wszystkim jeszcze 
bardziej rozwijać uprzemysłowienie 
kraju, a przede wszystkim budować 
t rozbudowywać przemysł ciężki. 
Przemysł ciężki oznacza produkcję 
maszyn i urządzeń dla wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej. Ozna
cza również węgiel, rudę, gaz, ener
gię elektryczną itd. Przemysł ciężki 
— jak uczy towarzysz Stalin — jest 
podstawową bazą przemysłu w ogóle, 
bez której ani przemysł lekki, ani 
transport, ani budownictwo, ani rol
nictwo nie mogą się rozwijać.

Rozwój więc przemysłu ciężkiego 
!est koniecznym warunkiem zabez- 
sieczenia wszystkich potrzeb nasze
go narodu. Jest to warunek pełnego 
zaspokojenia potrzeb materialnych 
najszerszych mas. warunek utrwa
lenia niepodległości i pomnożenia sl. 
ły obronnej państwa.’Dlatego leż na 
rozwój przemysłu ciężkiego kładzie
my główny nacisk w Planie 6-Iet- 
nim.

Przemysł lekki wymaga wielkiej 
ilości 
stali, 
może 
wany

Zdajemy sobie również sprawę z 
potrzeby rozwoju naszego rolnictwa. 
Rozwoju, który jest konieczny dla
tego, aby dostarczyć więcej żywno
ści dla ludności, więcej produktów 
rolnych dla przemysłu. Ale to wy
maga, byśmy dali rolnictwu więcej 
traktorów, pługów traktorowych, 
żniwiarek, siewników, snopowiąza- 
lek. młocarń, kopaczek, nawozów 
Azotowych, fosforowych, potasowych 
itd. itd. Wprawdzie już dziś rolnic
two posiada około 40 tys, trakto
rów w przeliczeniu na traktory o 15 
KM, ale to jeszcze nie rozwiązuje

mamy jeszcze

maszyn, wysokogatunkowej 
silników itd. Tego wszystkiego 
dostarczyć jedynie rozbudowy- 
przez nas przemysł ciężki.

sprawy. W Planie 6-Ietnlm produk
cja m. in. traktorów wzrośnie 
4-krotnie, tyleż jeśli chodzi o 
maszyny rolnicze, żniwiarek prze
szło 6-krotnie, kopaczek konnych 
do ziemniaków przeszło 2-krotnie, 
Nastąpić ma rozszerzenie zasięgu 
energii elektrycznej na wsi i wyko- 
rzystanie jej nie tylko dla oświetle
nia, ale do zastosowania produkcyj
nego.

Co umożliwi nam urzeczywistnie
nie tych planów ? Właśnie rozbudo
wa przemysłu maszynowego, prze
mysłu energetycznego, a więc prze- 
mysłu ciężkiego.

I dlatego z radością patrzymy na 
rosnące wspaniałe obiekty ciężkiego 
przemysłu, Nową Hutę, Hutę im. 
Bolesława Bieruta w Częstochowie, 
fabryki maszyn żniwnych w Pozna
niu i w Płocku, kombinat chemicz
ny w Oświęcimu, kopalnie „Nowy 
Wirek" czy „Kościuszko", elektrow
nie w Jaworznie, w Miechowicach 
itd. To one właśnie umożliwią coraz 
lepsze zaspokojenie wszystkich po
trzeb narodu. I wprawdzie nasze gi
gantyczne budownictwo wymaga nie
jednego wyrzeczenia się na dziś,

ale innej drogi nie ma, jeśli chcemy 
mleć szczęśliwe jutro, potężną i nie
zwyciężoną ojczyznę, o której mówi 
Program Frontu Narodowego.

Taka Polska nie podoba się wro
gowi, który chciałby widzieć ją sła
bą, skłóconą wewnętrznie, targaną 
sprzecznościami, bezbronną. Nie po
doba się imperialistom i ich szcze- 
kaczkom, jak Głos Ameryki, BBC, 
niedobitkom reakcji WRN 1 PSL, 
kułakom i spekulantom różnej ma
ści, tym wszystkim, którzy usiłują 
wyolbrzymić i pogłębić nasze trud
ności, aby 
i wspaniałe 
szłość.

Toteż dziś, 
borów naród 
jednoczy swe 
głowieniem kraju, podejmując zobo
wiązania dla poparcia programu 
Frontu Narodowego i na cześć ma. 
jącego się odbyć XIX Zjazdu 
WKP (b), jednoczy je zarazem do 
walki niezłomnej przeciwko wszel
kim wrogim usiłowaniom siania za
mętu i niepokoju.

Przed zawodami
CWKS

lekkoatletycznymi
- ATK

przesłonić osiągnięcia 
perspektywy na przy-

gdy w przededniu wy- 
polski jeszcze mocniej 
wysiłki nad uprzemy-

Zakończeniem bogatego sezonu bę- 
zawody między reprezentacyjny

mi klubami brat
nich armii czecho
słowackiej i pol
skiej, ATK — 
CWKS, w dniach 
27—28 bm. Lekko 
atleci z CWKS do 
tego ciężkiego spot 
kania przygotowa
li się bardzo sta
rannie na 3 tygod
niowym obozie tre 
ningowym. W bar- 

wystąpi po raz pierw-

dą

(b. tr.)

wach CWKS __ _
szy Mach, który dostał już zwolnie
nie z Budowlanych. Zespół wojsko
wych osłabiony będzie brakiem 
oszczepników Kujawy i Garncarczy- 
ka oraz skoczków — Okusorge i Mi
lewskiego, którzy mają kontuzje.

Do Warszawy przybyli już zawod
nicy czechosłowaccy. Witając spor
towców czechosłowackich na lotni
sku w imieniu Wojska Polskiego 
oficer Surowicz m. in. powiedział: 
„Drodzy przyjaciele. Wasz przyjazd

do Polski jest jeszcze jednym dowo
dem stale zacieśniającego się brater
stwa broni Wojska Polskiego i Ar
mii Czechosłowackiej, braterstwa na
szych narodów, walczących o po
kój".

W drużynie czechosłowackiej przy 
był trzykrotny mistrz olimpijski, 
najpopularniejszy sportowiec świata 
Emil Zatopek.

A oto co mówi Zatopek: „Bardzo 
się cieszę z przyjazdu do Warszawy. 
Jestem tu po raz czwarty Podczas 
każdego mego pobytu obserwo
wałem wielkie zmiany. Zdumiewa
jąco szybko budujecie swoją stolicę. 
Cieszę się, że będę mógł obejrzeć 
Plac Konstytucji. Wasze wspaniałe 
budownictwo to wielki wkład w 
dzieło pokoju".

Znikły długi
W Polsce kapitalistyczno - obszar- 

niczej, rządzonej przez panów Po
tockich, Radziwiłłów, Czartoryskich, 
Harrimanów i Gieschów nie było 
ziemi dla chłopa.

2,5 miliona bezrolnych i małorol
nych rodzin chłopskich żyło w 
straszliwej nędzy i poniewierce. Sta
łemu rozdrabnianiu i degradacji ule 
gała również duża część gospo
darstw średniorolnych. Sytuacja 
tych chłopów, zwłaszcza na przed
nówku, była bardzo ciężka.

Niektórzy łudzili się, że ulży im 
korzystanie z tzw, „reformy rolnej". 
Ale oszukańcza ustawa o reformie 
rolnej z 1925 r. miała na celu nie 
poprawę bytu podstawowych mas 
pracującego chłopstwa, lecz dalszy 
rozwój obszarnictwa i umocnienie 
warstwy kułaków — tego niezawod
nego oparcia ustroju faszystow
skiego.

A chłop małorolny, który chciał 
korzystać z „dobrodziejstw" tej re
formy, muslał wydać ostatnie gro
sze, ostatni kilogram zboża. Np. w 
woj. krakowskim w r. 1928, 1 ha 
ziemi żytnio - ziemniaczanej koszto
wał 76,7 q żyta, zaś w r. 1936, aby 
spłacić 
nej w 
dać aż 
formy 
przez rządy „Chleno-piasta",

Z goryczą wspomina Ludwik Bia
łek z Ćisiej Woli tę reformę, kie
dy to, chcąc poprawić swoje warun
ki materialne, wraz z wieloma gos
podarzami kupił parcelę dworską.

„Kupiłem dwie morgi. Gdy zawleraliś 
mv kontrakty, umówiliśmy się na zbo
że. Ale dziedzic tak potrafił nas pomle-

weksle za 1 ha ziemi kuplo- 
r. 1928, muslał chłop sprze- 
236 q. Oto ilustracja do „re- 

rolnej" przeprowadzonej

zmora biedoty wiejskiej
Bzafi, że dał cenę niższą. Wypadłe więc 
więcej metrów. W 1928 roku wezwał nas 
dziedzic do siebie. Pszenica „płaciła" 
wówczas 52 zł. za metr 1 „jechała" w 
górę. Dziedzic powiada: — „źle z wami. 
Pszenica Idzie w górę a kontrakty zawar 
te są w metrach" No 1 unieważniliśmy 
dawne kontrakty 1 zawarli nowe, w go
tówce. Minął niecały rok. Pszenica za
częła spadać. Czterdzieści złotych, trzy
dzieści. wreszcie dwadzieścia. Wtedy dzle 
dzlc Już nas nie wzywał..."

W rezultacie oszukańczych machi
nacji obszarników 1 
du, tracili chłopi 
Często dla pokrycia 
długów sprzedawali 
ziemi 1 szli z kijem na żebry.

Zadłużenie chłopów przed wojną 
na rzecz tzw. „Funduszu Obrotowe
go Reformy Rolnej" wynosiło w 
1932 r. 1,2 miliarda złotych. Lecz 
nie były to jedyne długi jakimi ob
ciążeni byli rolnicy.

Ludwik Krzywicki
„Do kogo włościanin 

pomoc gdy nieurodzaj 
la, pożar zmieni budynki na zgliszcza, 
rynek zaś zawiedzie jego obrachunki. W 
wiosce Istnieje tylko jedna osobistość, 
od której może on dostać pieniędzy — 
lichwiarz. Ale ulga, otrzymana z rąk 
pająka wioskowego, bodaj 1est równo
znaczna ze śmiercią gospodarczą".

W Polsce burżuazyjnej biedny i 
średniorolny chłop, praktycznie bio- 
rąc, pozbawiony był kredytu pu
blicznego. Niemal jedynym źródłem 
kredytu były dla niego pożyczki 
lichwiarskie.

Przedwojenne kredyty długotermi
nowe Państwowego Banku Rolnego 
(PBR) służyły przede wszystkim 
rozwojowi gospodarstw obszarnl- 
czych i kułackich. Według sprawoz
dania PBR z 1936 r., kredyty przy
znane gospodarstwom do 5 ha wy-

ówczesnego rzą- 
nabyte działki, 
rosnących wciąż 
własny kawałek

pisał:
ma się zwrócić o 
nawiedzi Jego po-

nosiły zaledwie 9,3% wszystkich 
udzielonych, natomiast 53,1% kredy, 
tów otrzymały gospodarstwa kułac
kie i obszarnicze. Dlatego też chło
pi korzystali z pożyczek u kułaka 
lub małomiasteczkowego kapitalisty, 
płacąc za nie straszliwy haracz. 
Stopa procentowa od tych lichwiar
skich Dożyczek wynosiła niejedno
krotnie 180, 200, a nawet 360 pro
cent rocznie!

Władza ludowa nie tylko dała 
małorolnym 1 średniorolnym ziemię, 
ale uwolniła ich w czasie reformy 
rolnej od przedwrześnlowych dłu
gów. Po raz drugi uwolniono w 
znacznym stopniu chłopów pracują 
cych od długów kułackich podczas 
reformy waluty w 1950 r. Zlikwido
wanie głodu ziemi, ograniczenie wy
zysku i lichwy, polityka szerokiej 
pomocy biedocie wiejskiej, zmieniły 
poważnie sytuację pracujących chło
pów.

Jednocześnie państwo stworzyło 
warunki opłacalności hodowli roślin
nej i zwierzęcej, otworzyło dla ma
łorolnych i średniorolnych wiele ro
dzajów kredytu. Jest kredyt na na
wozy sztuczne, na zakup ziarna 
siewnego, na rozwijanie hodowli by
dła, na budownictwo mieszkaniowe, 
na rozwój budownictwa 1 hodowli w 
spółdzielniach produkcv.inych itp. 
Kredyty — długo, i krótkotermino
we — udzie’ane są przez państwo 
na dogodnych warunkach. Służą one 
nie wzrostowi ucisku i nędzy chłop
skiej. jak to było przed wrześniem 
1939 roku, ale stałemu podnoszeniu 
dobrobytu mas pracujących wsi

I. N.

Raid Motocyklowy
w Parczewie

Sekcja Motorowa Ludowego Zespoiu 
Sportowego w Parczewie organizuje w 
dniu 28 bm. Rald Motocyklowy pod ha
słem „Sportowcy we Froncie Narodo
wym". Rald połączony Jest z próbą szyb
kości 1 zręczności. Początek zawodów w 
Parczewie o godz. 9.00.

Działacze sportowi 
zapoznają się 
z nowymi przepisami 
gry w piłkę nożną

Kolegium Sędziów Sekcji Piłki Nożnej 
WKKF w Lublinie, organizuje w nadcho
dzącą sobotę 27 1 niedzielę 28 bm 
dwudniową naradę roboczą, w czasie któ 
rej zostaną omówione przepisy gry w pił
kę nożną oraz Ich najnowsza, jednolita 
Interpretacja według ostatnich zarządzeń 
l dyrektyw FIFA obowiązująca w całym 
świecie Odprawa rozpocznle się w świe
tlicy WKKF w sobotę o godz. 17.GO 
Obecność sędziów z całego województwa 
obowiązkowa. Koszty podróży zamiejsco
wym zostaną zwrócone.

Na odprawę tę winni stawić się rów
nież wszyscy trenerzy 1 instruktorzy pił
karscy oraz kierownicy sekcji piłkarskich 
na koszt macierzystych Zrzeszeń 1 km 
Sportowych.

WKKF zaprasza na zebranie wszystkich 
sympatyków piłki nożnej, aby w przy
szłości na boiskach nie było niesłusznych 
uwag pod adresem sędziów, którzy wy
dawać będą orzeczenia według nowych 
przepisów.

Na szachownicy
Szachiści Radzynia rozegrali mecz sza

chowy na 8 mlu szachownicach z ZS 
„Kolejarz** Lublin. Zawody zakończyły 
się zwycięstwem zawodników Koleja
rza*’ 6:2.

Po meczu zawodnik Il-giej kategorii 
z ZS Kolejarz'* Kazimierz Korszeń ro
zegrał symultanę na 5-clu szachowni
cach wygrywając 5:0.

Impreza wywołała duże zainteresowanie 
1 przyczyniła się do spopularyzowania 
sportu szachowego na terenie Radzynia.

Wymotał się wreszcie z tłoku, do siostry, którą dojrzał 
przy oknie. Obydwum fundował zabawę: Kachnę zaraz 
Dorwał Leon, a Weronka jak usiadła pod ścianą, tak dotąd 
■dedzl sztywno w niebieskiej sukience z materiału, który jej 
przywiózł w prezencie z Warszawy. Obok stał Gawlikowski, 
co było zupełną niespodzianką. Tkwił za krzesłem Weronki 
milczący jak zwykle i jeszcze bardziej starszawy przy roz
bawionej młodzieży.

— No, jak, Weruś, spodobało się ?
— Zmęczyłam się, wiesz, to już nie dla mnie...
— Co to Znaczy „już" ? Dwadzieścia parę lat 1 już ? 

Patrz Kachna cały czas tańczy 1 nie jest zmęczona...
Kachna szła do nich z Leonem. Oboje byli rozgorączko

wani 1 strasznie czymś ubawieni.
— Nóg nie czuję. Muszę trochę odsapnąć.
—■ A to sobie siądź •— ustąpiła jej miejsca Weronka.

— Postoję, bo mi nogi zdrętwiały od tego siedzenia.
— Wiecie z czego myśmy się tak śmiali ? — zagadnął 

Leon — do Gawlikowskiego: — z waszego Hitlera, Jakiem 
się dowiedział ile nerwów wam popsuł, to powiedziałem, że 
mlisicie go przynajmniej wszystkim pokazać.

— Nie, pan to śmieszniej powiedział — poprawiła Kach
na. — Zaraz — powiada — będzie przerwa, I rzeczywiście 
muzyka umilkła. „A teraz — mówi — wystąpi Kubiak: 

, „Uwaga towarzysze! Za chwilę zobaczycie Hitlera z czło
wiekiem, który nauczył go rozumu!" Naturalnie wszyscy 
w słuch, co to będzie? Wtedy wyjdzie Gawlikowski ze szpa
kiem na ręku! „Hitler, zaśpiewaj, kim jesteś!" I Hitler za
skrzeczy: „Jestem zimny drań..." „A czemuś Hitlerku, taki 
smutny?" „Był Duda, był Duda, miał dudy miał..."

— Doprawdy, moglibyście — nalegał Leon, gdy się 
po śmiechu uspokoili — moglibyście taką sztuczkę zrobić.

Gawlikowski spochmurniał 1 odwróciwszy głowę, jakby ła
miąc się z sobą, odburknął:

— Szkoda.
Dopiero Weronka wyjaśniła, że szpak potrafi mówić, nau- 

rzyć można ,ale trzeba mu języczek podrzynać. Dobrze, 
jeżeli operacja się uda, a jeśli ptaszyna zdechnie? Ktoby 
miał tam sumienie na takie praktyki!

Było już po północy. Dyrygent znów stanął na podwyż
szeniu. Weronka zaczęła się zbierać do domu, by wyjść 
przed rozooczęciem tańców. Szczęsny odwrócony plecami do

sali wyciągnął rękę na pożegnanie, nagle Weronka złapała 
go za ramię.

■— Jezus, Maria — krzyknęła — uderzył!
— Kto uderzył ? Gdzie ?
— Nie wiem, ten wojskowy... W twarz ją uderzył!
W zbitej kupie przy scenie Szczęsny pochwycił: — Nie 

chciała tańczyć z tym sierżantem, to ją... — Przedostawszy 
się do środka, ujrzał Marusikową, Trzymała się za policzek. 
Staszek klęczał. Pieliszcze z kumplami wykręciwszy mu 
rękę, gniótł go do ziemi przygadując:

— Ano tak... tam my was, pluskwo zgnieciona!
— Nie było co się patyczkować. Gwizdnąć na palcach — 

to jedno zostało — 1 prać!
Pieliszcze zarywając podbródkiem rymnął o podłogę. Sta

szek zerwał się na nogi. Zupakl natarły. Wszyscy, ilu ich 
było, dobierali się teraz do Szczęsnego ze Staszkiem, ale na 
gwizd alarmowy biegli już llnlarze 1 Bajurskl ze struga- 
czami. Już się rozeszło po salt. Zewsząd spieszyli towarzysze 
na odsiecz. Metalowcy z Drożdżowni Klawusa, młotownicy 
ze Szwarca, browarniani, magistraccy... przywalili zupaków 
masą, bili wściekle za żonę Marusika — Maruslka, który 
siedzi w więzieniu! Za defę, że podbechtała zupaków, by 
zerwali zabawę!

Kobiety powskakiwały w popłochu na scenę, zrobił się luz 
dla walczących.

— Orkiestra — wrzasnął Kubiak. — „Pierwszą brygadę".
— „Na stos rzuciliśmy" — wydmuchnęła na trąbach or

kiestra z galerii, a z dołu zaryczano: ....wasz pieski los".
I pod dźwięki tej skocznej rozprawy łupu — cupu zupaków 
na jeden stos, do tragarzy przy wyjściu. Próżno Kartuz, 
objąwszy komendę po Pieliszczu, próbował zaprowadzić jaki 
taki szyk, by unieść cało kopyta. Gdy Kapelańczyk pobło
gosławił którą szarżę, blorac’melancholijnie za kark, to już 

toczyła się równo do hallu, skąd piłkarze wybijali ją z* 
drzwi na plaski pysk.

— Masz chustkę? — zapytał Staszek: krew z rozciętego 
czoła zalewała mu oczy.

Wycofali się na chwilę z walki 1 tu Staszek spostrzegł, 
że Gąbińskl blje się po stronie zupaków, właściwi': drze się 
po pijanemu, wymachując pięściami. Ktoś mu przyrżnął —• 
to się kulnął pod ścianę i wpadł na Borzęcką.

— Schlał się, taka jego mać... Bierzmy go, bo...
Doskoczyli. Wyglądał żałośnie, uwieszony jej ramienia.
— Niech się pani odsunie.
Borzęcka odeszła parę kroków od bocznych drzwi. Były to 

drzwi dwuskrzydłowe, oszkl°ne. Nacisnęli. Coś tam od zew', 
nątrz spadło z brzękiem na kAmienną płytę. Wywalili się 
w ciemną noc na skrawek ogródka.

— Cholero jedna — trz4sł Staszek Gąbińsklm chwyciw
szy go za klapy marynarki — z kim, piłeś gówniarzu, 
z kim ?!

Szczęsny nie chciał się w to mieszać. Staszek trzymał się 
z Gąbińsklm, w karty razem grali — niech sobie załatwi 
z koleżką.

Pochylił sl« szukając na ziemi, co spadło po wyważeniu 
drzwi. Raptem ujrzał, że Gąbińskl sięga do kieszeni. Nie 
zdążył wycelować, bo ledwo błysnęło — już go Szczęsny 
stuknął znalezionym żelazem.

_  To tak? — zdumiał się Staszek podnosząc , zoiwer. 
— Z bronią na mnie?

Raz tylko uderzył: Gąbińskl jęczał skulony p kająe 
do piersi przetrąconą rękę.

— Teraz jesteś do niczego... My się z tobą ju zmó
wimy. Ale skoroś taki bojowiec, to nie wyjdziesz c. n*- 
nle. Skacz przez parkan!

Gąbińskl jednak nie mógł tego wykonać. Zal. 
zdarnie podciągał się na zdrowej ręce i znów opadał, wi. 
go podsadziwszy przerzucili na drugą stronę.

Wyjrzeli zza ostrokołu. Drzwi wejściowe zatrzasnęły się 
właśnie za ostatnią partią wyrzutków. Otrząsnęli się teraz 
na jezdni, Gąbtński leżał nieruchomo pod płotem. Staszek 
trochę ostygł, widocznie złość w nim ździebko opadła, bo 
powiedział:

— Idź już, bo cię zablorą do komisariatu, Do domu idź, 
Gąbińskl podniósł na niego blada, dzika twarz.

C.


